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Lwów d. 6 lutegi
(Kongres wiedeński do rewizji traktatu parye- 

kiego z r. I8B6. Inne dzid stosunki niż w r. 1871,

sl yą sprawa będzie trudniejsza. Moskw? upie­
rać się będzie przy pełueni brzmieniu tego po­
koju i rzecz star ie na ostrza miecza, jezli mo­
carstwa nie zechcą skapitulować wobec Moskwy. 
Zresztą nawet preliminarja pokojowe i czas ro- 
zejmu dotąd nie są znane w autentycznym tek

przy pierwszej rewizji tego traktatu -  Stan rze- ście mocarstvvom, a kto wie co zawierać będzie 
czy w Konstantynopolu. -  Nowy gabinet. -  Znie- pokojowy trak tat, który Moskwa z Turcją układa 
sienie wezyratu. Partja Midhata i partja L i j w Adrjanopolu. Nie można więc jeszcze i nawet
mata. — Powiót gabinetu Auersperga. — Ewen­
tualne rozwiązanie Izby.)

Po wojnie prusko-francuskiej kr. Beust, pra- 
gnąu JWtją zachwianą wobec Berlina i Peters­
burg? pozycję wzmocnić, pospieszył pierwszy z 
podjęciem myśli rewizji traktatu  paryskiego na 
korzyść Moskwy. I ówczesna rewizja skończyła 
się usunięciem z tego trak tatu  najgłówniejszego 
punktu, wzbrai.ającego Moskwie utrzymywania 
floty wojenni!) i portów wojennych na Czaruem 
morzu Nie uratowało to jednak pozycji hrabiego 
Beusta. W Berlinie nie przebaczono mu, iż przed 
wojną prasko niemiecką zawierał sojusz z F ra n ­
cją, a z wybuchem wojny spowodował rozkaz 
mobilizacji armii austrjackiej, którą dopiero za­
stanowiono w skutek groźby Moskwy. Hr. An- 
drassemu przypadła wtedy rola przebłagania 
Niemiec przemożnych i za ich pośrednictwem 
zbliżenia gabinetu wiedeńskiego do petersburg- 
skiego, z czego potem wywiązało się trój cesar­
skie przymierze w sprawie wschoduiej, niemó 
gące nic innego mieć na celu, jak tylko usuuię- 
cie dalszych punktów trak tatu  paryskiego, krę 
pojących Moskwę.

")tóż ja 1, hr Bcust w grudniu r. 1870 za­
proponował rewizję trak tatu  paryskiego, tak o 
becnie zaproponował rewizję tego trak tatu  hr. 
Andrassy i pełnomocników mocarstw zaprosił 
do Wiednia.

Ale. inne są obeGnie stosunki europejskie niż 
w r. 1870. Wówczas wprawdzie Francja była 
zupełnie złamana, Austrja rzucoua n& łaskę i 
niełaskę sprzymierzonych Niemiec i Moskwy, An­
glii zupełnie zizolowana, ale Turcja stała  dosyć 
Silnie, a Moskwa wobec nowi-j broni, zaprowa­
dzonej wszędzie, ujrzała się nieprzygotowaną do 
wojny. Trzeba było pierwej reorganizację całej 
armii na nowych podstawach przeprowadzić, co 
6 do 8 lat wymagało.

Obecnie inaczej rzeczy stoją. Moskwa n_*. 
armię zorganizowaną, zaopatrzoną w nową broi 
ręczną i działową, armię zwycięzką, która prócz 
mafcgo cyplu stambulskiego i Gallipoli, opano­
wali sły prawie półwysep. Cały teren Turcji 
»uropcjskity, wchodzący w sferę interesów au- 
strjackich. jest w ręku Moskwy, podczas gdy 
głównych punktów lótyfc ^croh. interesu * ngieł- 
skiepo, Moskwa dotąd tknąć nie śmiała, t. j. 
Konstantynopola i cieśnin morskich. Z drugiej 
strony Francja ma dzisiaj zreorganizowaną liczną 
armię i rząd dosyć silny, w Anglii coraz więcej 
duch wojenny w narodzie bierze górę i do mil­
czenia zmusza gladstonistów, a i Austrja znaj­
duje się co do armii w nierównie korzystniej- 
szein położenia niż w r 1871 Inne więc czyn­
niki mogą przeciwko pretensjom Moskwy wystą­
pić niż wówczas. Zaledwie dziesięć dni prze­
dziela nas od zebrania się konferencji we Wie­
dniu. Korona i rząd prą, ażeby do tego czasu 

załatw ione były waśuie i różnice ugodowe i Au- 
stro-Węgry nie przedstawiały zgromadzonym dy­
plomatom widoku wewnętrznego rozbicia.

Moskwa spies ;y sif tymczasem z przepro­
wadzeniem rokowań pokojowych z Turcją, z inim 
się zbierze kongres wiedeński. Wobec ogólni­
kowych preliminarjów pokojowych mógłby kon­
gres przy rewizji traktatu paryskiego, ogólniko­
we postanowieni ! preliminarjów tak określić, że 
zredukowałby rzecz ad minimum. Wobec zaś 
szczegółowego trak tatu  między Turcją a Mo-

więc jeszcze
domysłu robić, jakie stanowisko mocarstwa zaj­
mą na konferencji.

Konstantynopol stoi na wulkanie, pisze kc 
respondent Kotońskiej Gazety. Mimowolnie nasu­
wa się na myśl porównanie między obecnym je­
go stanem, a tym. w jakim się on znajdował w 
r. 1453. Wtedy Turcy stali pod murami Caro- 
grodu, dzisiaj Moskale. I wtedy, gdy zastępy 
Osmanów groziły rzezią i pożogą, gdy wróg go­
tował się do szturmu, w owej chwili władze Bi­
zancjum zajmowały się debatami religijnemi, 0 - 
sądzały jako kacerza św. Tomasza z Akwinu, i 
zagłębiały się w zbadaniu kwestji, ażali czyściec 
istnieje. Dzisiaj pendant do tego dostarczają de­
baty w Wielkiej Porcie i w parlamencie.

Podczas gdj hordy moskiewskie stoją o dzień 
drogi od Stambułu, parlament zajmuje się roz­
biorem wniosku Mustafa beja, zmierzającego do 
tego, aby z Turcji wypędzić wszystkie filantro- 
pijue stowarzyszenia zagraniczni i wszystkie za­
kony, a zarazę 0., żeby pousuwać z posad rządo­
wych wszystkich europejczyków. I  mowa Musta­
fa beia, w której on uzasadn a» swój wniosek, 
przerywana była ciągłem cmokaniem ust, zastę- 
pującem u Osmanów nasze oklaski. Równocześnie 
w gmachu Wielkiej Porty dokonywała się iutry- 
ga, której znaczenia zgoifa nie rozumiemy ale o 
której doniósł nam dzisiejszy telegram z Kon­
stantynopola. Hamdi basza, wielki wezyr, upadł, 
a razem z nim zniesioną została posada wezyra. 
Zniesienia tej posady domagał się onego cza­
su Midhat basza. Miałożby tedy jego strottuictwc 
wziąć ponownie górę w radzie sułtana? Tak mo­
żna byłoby przypuszczać, czytając, żą Achmed 
Vefik effendi, pierwszy prezydent Izby za rzą 
dów Midhata, został miąnow&ny prezydentem ga­
binetu i ministrem spraw wewnętrznych. Po­
twierdza to przypuszczenie korespondent, Kotoń­
skiej Gazety. Donosi bowiem, że partja wojenna 
bierze znowu górę, jeżeli nie w radzie sułtana 
to przynajmniej w wojsku i w inteligentnych 
warstwach Stamuułu. Na czele jej stoi podobno 
obecnie Achmed Muktar bas^a, były dowódzca 
wojsk tureckich w Azji, a Baker i Hobart cią­
gle, pracują nad tern, aby nakłonić sułtana do 
oddalenia odv siebie Mahmuda Damata, i całej 
zgraj przegapionych przez Moskali haszów. Suł­
tan zaś ciągle płacze, ręce załamuje; rwie wło 
sy na sobie, zapewnia, że gotów życie za ojczy­
znę poświęcić, a mimo to drży ze strachu, oba­
wia się spisku i powołania na tron Murada V., 
i dlatego nie może s,ę rozstać z Damatem, bo 
czuje instynktowo, h  on j«den jako współwinny, 
nie może go zdradzić.

A rezultatem tej obawy sułtana jest to, że 
w nowym gabinecie obok midhadysty Achmeda 
Vefika zasiadają otwarci damaciści Serwer i Sa­
dy k i że gabinet nowy, jeżeli do pewnego sto­
pnia jest dowodem, że partja Midhata dotarła 
znów do stern, to za-azem składa świadectwo, 
iż partja Damata, tego złego ducha Turcji, nie 
ustąpiła e steru nawet w owej chwili, kiedy 
Moskale stanęli pod murami Stambułu.

Donieśliśmy wczoraj, ze w chw{li ponowne 
go powołań i, gabiuete ks. Auerspb.-ga do jb ę 
cia tek, miała się odbyć konferencja minist-ów 
z przewodniczącymi klubów poselskich. Konfe- 
rencja ta  dbyła się 5stotuie d. 4. bm w salo

uach ks. Auersperga. Jak  donoszą telegramy 
prywatne, osiągnięto na niej tylko teL rezultat, 
że taryfa cłowa i podatek od nafty postawione 
zostaną w jak najkrótszym czasie na porządku 
dziennym zby. Ministrowie ką. Auersperg, bar. 
P retis i dr. Uuger oświadczyli przytem, że po­
stanowili już nie dymisją, ale parlameutaruemi 
argumentami wystąpić jak najenergiczniej w o 
bronie ugody i przeprowadzić ej dyskusję w obu 
'zbach obu parlamentów. Dre/fes Koła polskiego 
dr. Grocholski oświadczył ze js pej strony, że nie 
jest up( ważniouym do wynurzenia opinii w imie­
niu polskich deputowanych; uważa jednak za 
obowiązek, przestrzeaz zgromadzenie przed>chao- 
tycznem. skutkami, jakieby pociągnąć za sobą 
musiało rozbicie się ugody. Właściwy stan rze­
czy mimo rekonstytuc" gabinetu pozostał nie7 
zmieniony.

Z oświadczenia, które wc>,oraj złożył w Iz­
bie poselskiej ks. Auersperg (patrz telegramyj 
zdawałoby się, że miujsterstwo wraca do urz 
do wania z niezmienionemu postano wienięin. 
Między innemi powiedział ks.ążę, że po osobi- 
stem zniesieniu się ze znakomitościami Izby 
cesarz przyszedł do przekonania, iż niepodobień 
stwem jest utworzyć nowy gabinet, któryby da­
wał rękojmię n i e z m i e n n e g o  przeprowadze­
nia ugody, ułożone’ pomiędzy obu rządami i dla­
tego zawezwał napowrót gabinet dotychczasowy, 
o którym według tych słów należałoby mnie 
mać, że tylko ou jeden daje rękojmię takiego 
niezmiennegc przeprowadzenia, choćby nawet 
„argumąntajn u parJamentarnemi. Pod argumen­
tami ter Jożna rozumieć jedynie rozw iązani 
Izby. Czy jednak przyjdzie do tego, bardzo je ­
szcze wątpliwa,, bo są posilaki, że pp. Rech- 
bauer i lerbst wzięli na sietue pozyskanie więa- 
szości dla projektów ugodowych, poczem dopiero 
ministerstwo dozna zmiany przynajmniej co do 
niektórych osobistości

Poufnie donoszą z Wiednia, że cesarz wy­
ra z i  w kole ministrów ® najżywszych i najła­
skawszych słowach swoje ą^uanie dla koła pol­
skiego, podnosząc, że deputowani polscy w spra­
wach potęgi i dobra wspólnej monarchii nigdy 
nie zawiedli oczekiwań monarchy.

W komisji ugodowej wiedeńskiej Izby po­
słów d. Ł  b. m. wybrano Gomperza jeneralnym 
sprawozdawcą taryfy cłowej, a następnie mimo 
opozycji Skenego, który z powodu ryzys mini­
sterialnej domagał się koniecznie odroczenia, 
postanowiono orzystąpić de specjalnej rozprawy 
nad projektem o długi. 80 -milionowym.

Tymczasem ‘N.eracy morawscy, stanowiący 
jak wiadomo główny kcutyngens ceutrallstów i 
agitatorów wielko luemjeckićh,. zrobili .sobie spo­
sobność do objawienia swojej opinii w sprawie 
ugodowej. W Kromieryżu d. 3. b. m. zdawał 
sprawę poseł Promber, i z wielką euergią pio­
runował na dualizm oankcwy, a co do kawy i 
nafty uroczyście oświadczył, że nigdy i pod ża­
dną presją nie przystanie na podwyższenie cła. 
Zgromadzenie wśród oklasków dało mu wotum 
ufności. Fak t ten świadczy jaskrawo o usposo­
bieniach Niemców.

Panhellenizm i Panslawizm.
D. 3. lutego 1830 r . zgromadzeni de­

legaci m ocarstw  na konferencji w Londynie 
podpisali protokoł, w którym  proklam ow ali 
w im ieniu Europy niezaw isłe i samoistne 
królestwo Grecji. W czterdziesto-ósm ą rocz­
nicę tej pamiętnej, dla Greków daty , w rocz­
nicę dnia, w którym  usankcjonowane zostaio 
przez E uropę ich oswobodzenie z pod ja rz ­
ma tureckiego, wojska greckie przekroczyły

granicę T urcji, a równocześnie rząd grecki 
1 w ysłał do m ocarstw o k ó ln ik , w Którym 
uspraw iedliw ia swe postępowanie tem , iż 
G recja nie może obojęlnem okiem patrzeć 
na to , jak  w skutek bezrządu w Eoirze, 
Tessalji i Macedonji, pobratym cza i współ- 
plemienna jej ludność prześladow ana jest 
przez ludne ść napływów najezdniczą. Zatem 
G rec ja , właściwie mówiąc, nie wypowiada 
wojny Turcji, a tylko widząc, że Porta nie 
jes t w stanie w danej chwili sprostać swym 
obowiązkom rządowym, podejmuje się zastą- 

. pić ją  w tej roli Jednakże nie myśli jej 
zastępywać na całym  obszarze europejskich 
posiadłości Turcji, ale tylko w tych prowin­
cjach, których ludność jest pochodzenia g rec­
kiego i tem samem zaznacza, że do tych trzech 
prow:' cyj, do E piru , Tessalji i M acedonji 
rości ona pewne praw a jako do ziem etne 
graficznie z nią spokrewnionych. Niemniej 
przecież T urcja nieproszonego tego zastęp­
stw a wcale sobie nie życzy, fak t przekro­
czenia granicy uważe za j dnoznaczące z wy­
powiedzeniem wojny i odkomenderowuje Su- 
lejm ana z wojskami do Tessalji, a H onarta 
z flotą na wody greckie Tyra sposobem we 
cztery doi po podpisanem zawieszeniu broni 
w Adrianopolu rozpoczęła się nowa wojna; 
wojna tnrecko-grecka a  poczet licznych nie­
przyjaciół Turcji wzmógł się o jednego 
w ięcej, o G recją z maluczką jej arm ią 
czterdziestotysięczną.

Wiadomo powszechnie, że Grecja z po­
wodu swej konfiguracji geograficznej tak  jes t 
zależną od Anglii, iż bez zezwolenia jej na 
żadną akcję odważyć się nie może. Wiadomo 
rów nież ,' że M oskwa, przygotowując rozbiór 
Turcji, czyniła zabiegi do wciągnięcia Grecji 
do spółki. Sądząc przeto z tych  prem i- 
sów, należało się spodziew ać, że w chwili 
gdy greckie wo;ska przekroczyły granicę 
tu recką, angielska flota zbombarduje brzegi 
A ttyki, a Moskw? pow ita z  zapałem  nowego 
sprzym ierzeńca. Tyn, ,»sem  wręcz przeciwnie 
się stało . Anglja przez palce patrzy  i tym 
sposobem daj< taciU swe przyzwolenie, 
a m oskiewska prasa y ita  arm ję grecką tak 
jak  w itają prawdziwego spadkobiercę c i, co 
żadnych praw do spadku nie mają.

Dzi wny ten z pozoru fenomen wyjaśnić 
należy.

T urcja  na początku bieżącej wojny o- 
kazała  wiele żywotności, więcej uiż się po 
niej spodziewano. Ale rozpatrzyw szy się do­
brze, okazuje się, że żywotność tę  więcej 
zaw dzięczała etnograficznym przymiotom 
Osmanów, niż zdrowej organizacji państw o- * 
wej. Liczne zwycięstwa, k tóre Turcja odnio-j 
s ła  nad Moskwą, były przecież prostem  J 
tylko następstw em  bitności i waleczności 
żołnierzy tnreckich, bynajmniej zaś nie wy­
nikiem silnej budowy państwowej, nie re ­
zultatem  sprężystej organizacji politycznej 
Gdyby organizacja państwowa T u rc ji d o ­
równywała waleczności jej żołnierzy, ani je ­
den Moskal nie przeszedłby D anaja, a prze-

szeaiszy nie w ró c iłb y ; pouew az jednak 
była  ona na wskróś przegniłą i strupiesza- 
łą, więc też Moskale a l a  1 o u g u e poko­
nali arm ię turecką i dotarli pod m ury Stam­
bułu . Bo też żadne państwo ostać się nie 
może na tym jednym  czynniku : na męztwie 
swych żołnierzy. Do organizacji swej po­
trzebuje ono daleko ważniejszych a czysto 
socjalnych czynników, k tó ie  już w Turcji 
prawie istnieć przestały . D la tego to, po­
mimo swych zwycięstw, Turcja w zeszło 
rocznej kam panii, z po rodu brauu w szel­
kiej' organizacji państwowej skompromitows 
ł r  się w oczach w szystkich poważnych po­
lityków. Nie podnosiliśmy jednak  tej kwe 
stjt, bo mniemał śmy, że mimo to zdoła ona 
staw ić czoło porządnie także strupieszałej 
Moskwie. F a k ta  rozw iały nasze nadzieje. 
Turcja upad ła  i już bezpowrotnie.

Zgon Turcji stw arza na półwyspie B ał­
kańskim  polityczną t a b u l a  r a s a .  Na niej 
M oskwa pospieszyła zatknąć sz tandar pan- 
slawizmu. Sztandar ten mieś i w sobie n ie ­
jasną  i niesform ułowaną ideę, której ani Cho- 
miaków, pierwszy jej twórca, au_ Aksaków, 
osta tn i jej reprezentant, nie zdołał polity 
cznie określić. Ale jeżeli w caracie idea ta  
je s t w najlepszym razie  prostą b iu rok ra ty ­
czną aspiracją, lab despotycznym płaszczy­
kiem zaborów, natom iast na B ałkańskim  
półwyspie ma ona pewne chociaż ujem ne 
znaczenie. Tam życia jej dodaje wspólna 
wszystkim plemionom słowiańskim  nienawiść 
do Osmanów i Greków, nienav ść s k tó ra  
zręcznie podsycana i wyzyskiwana przez 
Moskwę, uczynić ją  może panem tych  ple 
mion i zarazem  półwyspu.

Żeby temu zapobiedz, Anglia, którą los 
tego półwyspu z wiadomych powodów równie 
jak Moskwę mocno obchodzi miała dwie 
drogi: — albo Turcję ocalić, albo na poli­
tycznej t a b u l a  r a s a ,  utworzonej po jej 
sgonic, zatknąć inny, równoważny sztandar. 
Ratować strupieszały organizm to drogi i 
wreszcie paliatywny środek. Zdecydowała 
się więc ona na drugą alternatywę, zwła- 
szcz? że miała na pidręczu gotowy sztan­
dar z ideą jasną, politycznie sformułowaną, 
żywotną, i co najważniejsza — moralnie do­
datnią. Sztandarem tym jest opiewana przez 
tylu poetów chorągiew panhellenizmu, myśl 
odtworzenia dawnego Byzantyiekiego cesar­
stwa, oczyszczonego ze wszystkich swych 
grzechów cztero-wiekową pokutą niewoli tu­
reckiej.

T aki domyślnie jest plan gabinetu an- 
gieiskieeo. Mówimy „dom yślnie8, gdyż urzę- 
downie gabinet ten nie zd-adził jeszcze 
swych zamiarów. Mamy jednak prawo po- 
dejrzywać go o ten plan z dwóch powodów: 
raz, że w zbiorze ogłoszonych dokumentów, 
odnoszących się do spraw y wschodniej, z a ­
ta i ł  wszystkie te, k tóre trak tu ją  o G re c ji; 
powtóre, że nie zapobiig ł wypowiedzeniu 
przez G recję wojny Turcji, co w tych  wa- 
ruukach  zależności, w jak ich  znajduje s ę

Aleksander hrabia Wielopolski,
u % r g r a * » i a  G o n t a g a  M y s z k o w s k i .

VIII.
Nie sst naszym zamiarem opisywanie w 

porządku chronologicznym wypadków r. 1361 i 
62. Te tylko wydarzenia wchodzą w zakres na­
szej pracy, które miały Jbo wielki wpływ na 
usposobienie narodu, a lt były następstwem dzia­
łania Wielopolskiego. Krwawe starcie pod kolu- 
iianą Zygmunta d. 8 k rie tn ia  w toku tych wy­
darzeń jest jednym z najważniejszych wypadków. 
Wspomnieliśmy już, jakie były jego następstwa.

Tu jeszcze raz powtórzyć musimy, iż repie- 
sja, którą chi n o  powstrzymać agitaeję, już w 
znacznej części przez inne wpływy umiarkowa­
ną, stała  się daiszą a wielce silną podnietą ru­
cha narodowego i zmusiła przeciwników polityki 
rządowej do tajemnego działania. Przed d. 8. 
kwietnia nic byro żadnych w ścisłem tego słowa 
znaczenia konfipiracyj, tajemne związki zaczęły 
się dopiero tworzyć w skutek policyjnej represji 
jaka nastąpiła po krwi rozlewie ńa placu Zam­
kowym.

Formi dziesiątek, która była podstawą or­
ganizacji straży bezpieczeństwa, użytą została w 
tajemnym związku, sformowanym w Warszawie. 
Nikt tego związku nie wywoł/wał, nie miał on 
in jatora, lecz począł tworzyć się sam z inicja­
tywy odraza przynajmniej tysiąca osób. Jak  po 
deszczu rośliny, tak po tej krwi ulewie wystę- 

:-pował niezależnie od siebie i nic o sobie nie 
biedzące ujemne dziesiątki z posta ueniem 
(ustąpienia tych czynników, które dotąd jawnie 

-ruchem narodowym kierowały
Osoby umiarkowanego usposobienia, które 

Wstręt lub bojaźń okazywały dawniej do taje­
mnego działania, jakby siłą niewidzialną po­
pchnięte, nietylko wstępowały do tajemnych kó­
łek, ale nawet je same formowały. W jakim 

kierunku związki te działać poczęły i ja ­
kich zasad trzymać się postanowiły, wykazuje 
•dezwa p. t.: „Posłanie do wszystkich Polaków8, 
yó^ą edno z tych kół ogłosiło w tym czasie, 

fzwąu ta  prpyjata z szczególnem uznaniem, 
jschłiii iq oałąłu w kjlk" aet tysiącach 

teińplkh i tAra się programem dla narodo­

wego ruchu. Zwrócić tu  należy uwagę, iż pomi­
mo wypowiedzianego w niej dążenia do przy­
wrócenia praw Polski i do odzyskania narodo­
wej niezależności, odezwa nie stawiała powsta­
nia jako celu zamierzonego. Ti umiarkowanym 
tonie określała obowiązki każdego Polaka i 
izywała do pracy nad wzmocnieniem narodowo­

ści wyrobieniem jej sił moralnych i materjal- 
nych oraz nad ubezpieczeniem praw Polski. .

Program w niej zawarty jest dowodem, iż 
nawet wtedy jeszcze pozostawała możność uję­
cia ruchu w iarby , któreby nie dopuściły wybu­
chu katastrofy. Lecz dla dokonania tego, nale­
żało mieć serce i znać uczncia i myśli narodu, 
trapionego długą a srogą niewolą, któremu żyć 
ńie pozwalano i w którym dlatego właśnie obja­
wiać się musiało pragnienie życia z gorączkową 
niecierpliwością. Gdyby margrabia więcej był 
Polakiem niż doktrynerem, byłby wiedział, iż 
w taJ-in. stanie gorączkowego rozdrażnienia re­
presja ais jest bynajmniej środkiem powstrzymu­
jącym. Łagodność, życzliwość okazana i przema­
wiająca słowem miłości do rozsądku, byłaby wię­
cej sprawiła niż patrole policyjne, obozy na uli­
cach i zdzieranie żałoby.

Postępowanie właaz wojskowych wykraczało 
zapewno nieraz po za miarę nakreśloną przez 
Wielopol ikiego; sam jednak do tego wiele się 
przyczynił, iź się one we wszystko mięszały. Tru­
dno jest przypuścić ażeby człowiek tak światły 
jak margrabia nie znał dobrze Moskali i nie 
wiedział o tem, że dopuszczenie gubernatorów, 
jjnerałów i oficerów do czynności poskramiania 
Polaków, zamienić się mnsi na rozmyślne dr? 
żnienie i jątrzenie narodu, którego skutki qo- 

gły tylko utwierdzić samowolę i bezprawie, jakie 
zamierzył usunąć z sjstem u rządowego.’ Wie­
dział on o tem a jednak uznawał represję, k tó­
ra  bez użycia policji i wojska obyć się nie mo 
gła, za środek jedynie prowadzący do celn. Że 
tak było rzeczywiście, przekonywa ta  okolicz­
ność, iż nnikał pomocy, jaką ma nastręczało 
stronnictwo legalne i odpychał podawane mu 
przez nie środki uspokojenia.

Zadufany sam w dot d i w wiasny swój ro­
zum, odrzucił wszvątkie sposoby Dorozumienia 
z narodem, wsparł się naprawie obowiązujące.” , 
i za wiele zawierzył skuteczności dróg prawnych. 
Że zaś drogi te nrawni mstały narzucone przeź 

jąd moskiewsk- i wyobraź,-Ay spntęsrojyąny po}- 
licyja; ucisk, więc i one jopy^hały ?ó i 
ń ły ku środkom represyjuym.

W dalszym ciągu swojego działania posta 
nowit usunąć mięszanie się wojskowych w spra­
wy rządu, które było źródłem ciągłych nadużyć. 
Lecz że ucisk przez obcych wojskowych wywie­
rany, chciał zastąpić uciskiem dokonywanym przez 
swoich i administrację oraz sądy zamienić na 
narzędzia policyjnego prześladowania, rzecz się 
nie ndała. Kodeks karny nienastręczał mu jesz­
cze, pomimo swej surowości, dość sposobów do 
wywołania grozy, tłumaczył więc dowolnie jego 
paragrafy i wyprowadzał z nich różne zaostrza­
nia. Kodeks ten nie zna kary śmierci. Wielo­
polskiego pojęcie o potrzebie większej represji 
posunęło go do tego nawet, iż z jednego arty­
kułu tegoż kodeksu wyiuterpretował prawność 
kary śmierci za udział w manifestacjach polity­
cznych. Tłumaczenie to swoje chcąc narzucić są­
downictwu. zebrał u siebie jako minister spra­
wiedliwości sędziów i oznajmiwszy, iż sprawy 
polityczne będą rozstrzygane przez sądy krajo­
we, rozkazał R stosować w wyrokach wspom 
niany paragraf kodeksu według swojej interpre 
taeji. Sędziowie zdumieni, dowolnością ministra, 
oświadczyli przez usta jednego z pomiędzy sie­
bie (dzisiaj obecnego we Lwowie), iż podobne 
tłumaczenie lie zeadza się z prawem, że rozkaz 
im wydany jest samowolą i że do niego stosi 
wać się nie mogą, ponieważ kodeks karny nie 
zna kary śmierci.

Przytaczamy teu fak t, ażeby wykazać, iż 
Wielopolski nie wierząc w żadne inne środki 
uspokojenia rnebu, był najmocniej przekonanym, 
iż go powstrzymać zdoła prawną represją. Po­
pychała go ona coraz więcej do obrażającej nie 
tylko nczncia narodu ale nawet prawo obowią­
zujące samowoli i do gwałtów, które drażniąc 
i niecierpliwiąc doprowadził) ostatecznie do 
wybuchu.

Doświadczenie zrobione w czasie ncisku po­
licyjnego, zaprowadzonego po 8. kwietnia, nu. 
■dprowad: no go bynajmniej od uży wania ucisku 
i prześladowania. Ponieważ zaś Wielopolski za­
słaniał sobą jeszcze wszystkie czyny snrowości 
popełnione przez innych, miańowicie poluję i 
wojsko, zrodziło się przekonanie W narodzie, iż 
margrabia nie zamierza żądnej rzeczywistej od­
miany, że jest prostym naśladowcą Mnchanową, 
nie zaś mężem stanu, zdolnym tfepszyć pbłóże- 
nie Polaków.

Gdy to pr«ejconanie Udzieliło się człon* )m, 
hjrłegi Towarzystwa rolniczego, którzy byli : 
n&łem; wyjątkami zwolennikami legalności i'

przeciwnikam manifestacji, wyniknęło pomiędzj Każdy dzień przynosił wiadomość o jakiejś 
nim usiłowanie tajemnego zorganizowania sij nowej manifestacji, najczęściej drobnej i bez zna- 
v celu ratowania kraju od niebezpieczeństw czenia. Studenci naprzykład, uczący się w gim- 
jakie mu groziły. Skutkiem tych usiłowań było1 nazjum pałacu Kazimierowskiego, rozwalili par-
utworzenie się tak zwanego stronnictwa białych, 
które zostając pod zwierzchnictwem dyrekcji, 
rezydującej w Warszawie, działało przysłonięte

■an, postawiony z rozkazu Wielopolskiego w o- 
grodzie, który był oddanym na użytek publiczny. 
Była to swawola studencka, którą należało skar-

tajemnicą w kierunkn zas.ad jakie dawniej wy- cić zwykle po szkołach pra ctykowanemi sposo 
znawało Towarzystwo rolnicze. Andrzej Zamoj- bami, Wielopolski jednak nadał jej rozmiary po 
ski nie należał do tej organizacji, znosił sią litycznej przeciwko sobie demonstracji, oddaniem 
z nią jednak usunąwszy się ńa irugi plan, aże- kilkunastu malców pod sąd karny. Sędziowie
1  i -   I i  TT7. , 1 -   . 1 _1_*__ ' • *____  „1__ __ __ l.<nbtn<nA l{ in  n n u n  n rn  L lv n  m n  ln « .n  Ł n n  1 n m A Itlll lby nie razić Wielopelskiego śwojem występowa 
niem. Inni członkowie byłego Towarzystwa rol­
niczego z pewnymi rozumie się wyjątkami, we­
szli w skład tej organizacji, które objęła cały 
kraj a mianowicie też jego inteligencję. Jakkol­
wiek zmuszona dó tajemnicy a więc nielegalna 
w swojej egzystencji, organizacja białych trzy- 
nać się postanowiła ściśle dróg legalnych w 

swojem na zewnątrz postępowaniu i postanowiła 
1 popierać Wielopolskiego w przeprowadzenia j a ­
danych reform. W tem nawet swojem przeobra- 
leniu, członkowie byłego Towarzystwa rolnicze­

go stawali się więc naturalnymi sprzymierzeó- 
jcami Wielopolskiego. Jeżeli nimi nie zostali do 
j końca, było to winą margrabiego, który odtrącił 
ich po raz drugi i wyrzekł się otanowczo ich 
pomocy.

W czasie formowania i organizowania dwóch 
wzmiankowanych stronnictw, manifestacje nie 
ustawały na chwilę, Donrmo rozpasania się woj­
ska i policji. Tam, gdzie nrszystko jest zakaza­
ne, wszystko stać się mole i mnsi przedmiotem 
manifestacji. Ubranie się w czamarkę, śpiew w 
kościele, nabożeństwo żałobne, obchód narodowy, 
kazanie, swobodna rozmowa, powtórzenie wier­
sza patrjotycznego, konfederatka na głowie a w 
ręka laska ze skówką, bywa w uciska polity­
cznym demonstracja. Jedynym środkiem przecin­
ko takim manii es tacjom jest niezwracauie na n:e 
uwagi i pozostawienie ludności zupełnej swobody 
w wyrażania uczuć sposobami zewnętrznemi. Gdy 
rząd n|e przypisuje manifestacyjnym objawom 
głębszego znaczenia tracą one w jednej chwi i 
ważność polityczną, i przestają być czynami o- 
pozycji oraz. sposobami walki . Jeżeu więc ma 
nifestacje zamieniły się u? odziennj zwyczaj i. 
ciągłą a nieustającą walkę i  rządem, stało się 
to dlatego, iż rząd sam nadał im to znaczenie, 
że ułatwiał je czepianiem nię do każdej drobnost­
ki,prześladowaniem zaś wywoływał 14 i pobndz1 j, 
robiąc t  'nidb 'tym śpe*obet^ \ tó r e  hi-
torjt ^apis»je.

traktowali tę sprawę jako małoważną, i nwoluili 
malców, oddając tę sprawę władzy szkolnej. 
Wielopolski apelował do wyższej instancji- d rąc  
zaś mjeć wyrok według swojej myśli, powołaj do 
siebie prezesa sądu, i podyktował mu wyrok su­
rowy na studentów. Prezes sądu nie przyjął wy­
roku i oznajmił ministrowi, iż sądzić będzie we­
dług prawi i sumienia. Przegrał więc sprawę 
Wielopolski i w tej iustancji, procesowanie s !ę 
to jednak ze studentami zmniejszyło jego powa­
gę, sprawie zaś parkanu nadało ksztaity wiel­
kiego znaczenia demonstracji, w oczach bowiem 
publiczności swawola studencka przedstawiła się 
jako wystąpieuie słuszne przeciwko nadużyciu 
ministra. 1_tóry przywłaszczyć chciał sobie wła­
sność publiczną, oddzielając parkanem część o- 
grodu na własny swój użytek.

Wielopolski nie znosił żadnego oporu, był 
jak aar absolutnym; drażniło go przeciwne zda­
nie, i znieść nie umiał żadnej obok siebie nieza­
leżności. Sądy, które swej niezależności broniły 
i obronić ją wreszcie umiały przed samowolą mi­
nistra, naciągającego sprawiedliwość do widoków 
humoru lub polityki, wpadły w jego niełaskę, co 
znowuż miało takie następstwo, iż rozsądna i na 
dobie będąca a przez niego pomyślana reforma 
sądownictwa, nie została prz prowadzoną wedh r 
jego zamiarów. Opór, jaki rząd petersburgski s ta ­
wiał zamierzonemu przez Wielopolskiego usunię­
ciu sądów wojennych do -spraw politycznych, był 
prze; oskali motywowany faktami nieposłuszeń­
stwa sądów cywilnych, wyrokujących w myśl 
prawa, nie zaś rządowej polityki.

Wiedząc, z jaHm to rządem miał do czy­
nienia, Wielopolsl powinien był i rać prób, 
na jakie wystawiał sąuownictwo polskie, chcąc 
je. uczynić powolnem swoim rozkazów S j.dow- 
nictwo poiskie umiało zachować swoją niezależ­
ność nawet wobec teroryzmu Paskiewicza, tru ­
dno więc było przypuścić, ażeby w czasach 
wsz-ichwładztwa opinii publicznej i rozbudzenia 
się w narodzie uczuć prawości, dało się nagiąć



Grecja, równa się niemal otw artem u z jego 
strony  przyzwoleniu. Jeżeli zaś do tych 
dwóch argum entów  dodamy jeszcze dwa in 
ne, —  a  mianowicie że Moskwa z niena­
wiścią pow itała zatknięcie sztandaru helleń­
skiego, i że dzisiejsza m inisterialna ,  Presse" 
wrzekomo z Aten, a prawdopodobnie z gabi­
netu Andrassego, otrzym ała doniesienie, iż 
„ niektóre m ocarstw a popierają wystąpienie 
Grecji a  osobliwie, że Anglia m iała praw ie 
pochwalić k rok  rządu greckiego, uznać do 
tychczasow e jego um iarkow anie a zarazem 
przyznać, iż teraz m usiał on koniecznie 
czynnie w ystąpić; nadto że m iała ona do 
dać, iż wobec najnowszych wypadków na 
wschodzie i n t e r e s a  a n g i e l s k i e  i d ą  
w p a r z e  z g r e c k i e m i ; "  — jeżeli więc 
te argum enta dodamy do powyższych, to 
zdaje się dość siły  i znaczenia nadamy do­
mysłom naszym

Cofając się myślą wstecz, przychodzimy 
nawet do przekonania, że projekt podniesie­
nia sztandaru  helleńskiego zajm ował mężów 
stanu Anglii od początku ostatnich zaw ikłań

2. Cesja na rzecz Moskwy portu Batum, 
wraz z przyległem terytorjain, obejinującem całą 
Armenię.

3. udem  ni zacja poniesionych przez Moskwę 
kosztów wojennych, oznaczonych na jeden miliard 
rubli srebrem. Spłata tej indemnizacji zagwa­
rantowaną być ma zajęciem przez Moskwę dwóch 
prowincyj europejskiej Turcji tj. Bułgarji i Tra- 
cji, których dochody skarbowe na amortyzację 
długu obrócone by oyły. Według innego twier­
dzenia, żądaną gwarancją ma być okupacja sa­
mego Konstantynopola aż do całkowitego uisz­
czenia się, co przy znanym stanie finansów tu ­
reckich, wyrównywałoby ostatecznej aneksji Tur­
cji do Moskwy-

4. Kwestja wolnego przejazdu cieśnin, oraz 
uzuauie niepodległości Rnmnnii, Serbii 1 Czarno­
góry, jako ogólno - europejskich interesów doty­
czące, oddane być mają decyzji ostatecznej wiel 
kich mocarstw^zgromadzonych w kongres.

Jakkolwiek warunki pokoju wyżej opisane 
są nadzwyczai trudne i dążą do zguby Turcji 
wiem z pewnością, iż w rzeczywistości są one ( 
wiele uciążliwsze. Mówią, że Moskwa postawiła 
jako warunek zawarcie z nią tajemnego trakta 
tu, który byt niepodległy Turcji niszczy na za­
wsze, zamieniając ją w granicach niezmiernie 
uszczuplonych na państwo łeune, zostające (oi 
protektoratem cara. Wszystko dzisiaj jest mo

w Lwowie obok już ustniejąeej szkoły ry- uciekł ku ulicy Dominikańskiej. Złoczyńca, któ- 
sunków, także osobna szkoła modelowania. Tym-

tej szkoły powierzone bę

ua W schodzie. I tak  np. przeglądając doku- fżliwe. Turcy czują się bowiem opuszczonymi 
merita dyplomatyczne znajdujemy, że w listo-1 zdradzonymi przez przyjaciół i oddanymi na 
padzie 1876 r. G ennad ius, poseł g reck i' *UP caro*i-
w Londynie dom agał się w imieniu swego 
rządu od lorda D erby przypuszczenia Grecji 
do konferencji Stam bulskiej. Lord Derby 
zrazu chętnie przy jął tę  p ro śb ę , kazał E l­
liotowi wysondować w tym względzie opinię 
P orty , i dopiero w skutek jego relacji odmó 
w ił Grecji. Ale za to w październiku ze ­
szłego roku otrzym awszy od Contostavlosa, 
greckiego m inistra spraw zagranicznych, 
m em orjał opisujący mordy i pożogi jakich 
się dopuszczają czerkiesi przesiedleń' przez 
T arcją  z Azji do Tessalji i Macedonji, ener­
gicznie u P orty  poparł reklam ację Grecji 
i wymógł tyle przynajm niej, że już odtąd 
Turcja nie osiedlała Czerkiesów w prowin­
cjach greckich.

W krótce tedy pod egidą Anglii i Mo­
skwy, dwie idee i dw a sztandary , panhel- 
leński i pansław iański, w alkę z sobą stoczą 
na trap ie  Turcji. J a k i jej będzie rezu lta t 
i czy ona doprowadzi do ostatecznego, a tak  
upragnionego przez Europę rozw iązania 
kw estji w schodniej, — nie myślimy prze­
widywać. Ale za to tem bardziej musimy pod­
n ieść, że kw estja ta  w eszła teraz  w zupeł­
n ie nową fazę, napo tkała  na  drodze do 
swego rozw iązania nowe komplikacje, k tóre 
biegowi jej wypadków nadać mogą zupełnie 
inny, wcale naw et nieprzew idyw any zw rot.

ffrjrespondencje „Gaz flTajr.“
Konstantynopol d. 29. stycznia.

Gd dwóch dni nieustannie prowadzona 4est 
czynna telegraficzna korespondencja między wy­
soką Portą a jej delegatami, traktującymi w Ka- 
zanłyku z w. ks. Mikołajem, o wstępne warun­
ki pokoju i zawieszenie broni, zawarcie jego po­
przedzić m ające; tajemnica jednak najściślejsza 
otacza prowadzone negocjacje. Nie brak nam 
wprawdzie rozmaitych pogłosek, wzajemnie się 
zaprzeczających a zawsze smutnych i to nader 
smutnych. Ażeby mieć zupełną pewność co do 
tych warunków, trzeba będzie czekać końca u- 
kładów, lub też może jakiej parlamentarnej nie­
dyskrecji w Izbach angielskich, niewątpliwie bo 
wiem gabinet londyński zna już w tej chwili ró­
wnie jak tutejsi ministrowie, całą rozciągłość 
przesadnych i gubiących Turcję wymagań zwy­
cięzcy.

Podług najbardziej rozpowszechnionej w tej 
chwili wieści po Konstantynopolu, warunki ja ­
kie Moskwa chce Tnrcji narzucić, są nastę 
pujące:

1. Nadanie zupełnego samorządu dla wszyst­
kich europejskich prowincyj otomańskiego pań­
stwa, wyjąwszy małej części Tracji od Adrjano- 
pola do Bosforu, która to jedynie z europejskich 
sułtana posiadłości, podległą by została ogólnej 
konstytucji państwa.

do niewypowiadanyeh widoków Wielopolskiego 
i wydawaniem wyroków niesprawiedliwych po­
pierało zkądinąd chwalebne proiekta ministra w 
rzeczy reformy prawodawstwa karnego.

Takiemi to próbami i wymaganiami Wielo­
polski powiększał niemoc swoją w obec władz 
moskiewskich, które stawały mu na przeszkodzie 
w przeprowadzeniu tego wszystkiego, co zamie­
rzał dobrego uczynić w zarządzie kraju Nie u- 
miał się on wznieść po nad własne namiętności, 
nie miał tego jasnego poglądu, jaki daje umysł 
wolny od pychy i zarozumienia, chciał ażeby 
wszyscy rozumieli tajone przez niego dobre za­
mysły i popierali je bez jakiegokolwiek z jego stro­
ny wyjaśnienia i żądania. Było to wprost niepodo- 
bnem, zwłaszcza, iź o tych dobrych pomysłach i 

-projektach nikt nie wiedział; czyny zaś mar­
grabiego upoważniały do mniemania, iż tako­
wych nie miał wcale, że szło mu jedynie o wła­
sne wyniesienie kosztem ostępstw z pi&wa 
i honoru narodn na rzecz polityki w liście do 
M etternicha wyjawionej.

Zatargi Wielopolskiego ze szkołami, zupeł­
nie niepotrzebnie sprowadzone przez procesa o- 
raz różne surowe rozporządzenia, utrudniły i od­
roczyły wielce pożądaną i w duchu narodowym 
pomyślaną reformę wychowania publicznego, któ­
rą Wielopolski objął programem żądań, stawia­
nych w Petersburgu. Dopiero w r. 1862 zdołał 
wyjednać zgodę cara na tę zbawienną reform ę; 
w roku jednak 1861 guiewem i zemstą wywoła­
ne postępowanie z studentami spowodowało, iż 
nawet dzieci zaczęty odegrywać rolę polityczną 
i manifestować na swoją rękę, czemu margrabia 
inaczej nie umiał z&pobiedz, jak tylko zamknię­
ciem w czerwcu wszystkich szkół aż do miesią­
ca października.

W zarządzie kraju zaszły w tym czasie 
ważne zmiany. Dnia 30. maja umarł książę Gor- 
czaków, zachorowawszy wkrótce po rzezi 8. 
kwietnia ze zmartwienia; krew bowiem bez­
bronnych, wtedy rozlaną, uważał za przyćmienie 
swojej chwały. Zastępcą namiestnika został na 
czas krótki jenerał Merchelewicz, wojenny gu­
bernator Warszawy; dnia zaś 3. czerwca odbyła 
się instalacja m inistra jenerała Suchozaneta, 
mianowanego namiestnikiem Królestwa polskie­
go. (D c. n.)

W chwili, gdy to piszę, zaw aszeaie broni 
nie jest jeszcze podpisane i ruchy wojsk nie 
ustały, lecz przeciwnie na wielką odbywają ; ię 
skalę, tak z jednej jak z drugiej strony. Sulej 
m&u basza, którego w ostatnim mym liście zo 
stawiłem w Kawalli, podąża przez Sili wiję za 
słaniać stolicę przed możliwym atakiem koncen 
trującego się w Adrjanopolu nieprzyjaciela; siły 
pod komendą Mehemed Alego i A chraed Ejoba 
będące rejterują się aa Czorlu i Czataldżę, gdy 
Muktar basza ostatnie wydaje dyspozycje do 
obrony Konstantynopola; wreszcie odpowiadając 
na zaczepny ruch Moskali w kierunku Gallipoli, 
10.000 żołnierza pod dowództwem Husseina ba 
szy zajęło to miastowi oszańcowany obóz Bulair

Odnośnie do tego nader ważnego punktu, 
wczoraj rozpuszczoną została wiadomość, ze 
zwykłą łatwowiernością przyjęta, jakoby Moskale 
już Gallipoli zajęli — była to wieść niepraw 
dziwd i korpus moskiewski w tym kierunku się 
posuwający onegdaj doszedł zaledwie do Keszan 
miejscowości położonej na pół drogi między A 
drjauopolem a Gallipoli. W innym znowu kie 
runku zajęli Moskale Kirk-Kilisse i wysłali ko 
lumuę kawalerji wraz z konną artylerją dla 
przecięcia komunikacji między, linią stambulską 
kolei żelaznej a jej odnogą, prowadzącą do Sede 
Agacz- *,

Gdy tak -aa europejskim teatrze wojny przy 
gotowuje się ostatni akt dramatu, z Azji, gdzii 
tak już dawna głucha panowała cisz*, dochodi. 
nas wiadomości, ‘podług których m iast Arzei urn 
od 9. bm. jest już zupełnie oblężoue, i konmni 
kacje jego zewnętrzne przerwane — n:'•długo 
zapewne poddać się będzie musiało.

Zbyt niestety częste kapitulacje wiele dają 
roboty najwyższej Radzie wojennej. Wczoraj wła 
śnie stawali przed nią komendant wojenny i je 
neralny gubernator Adrjanopola, dla wytłnma- 
czenia- si( ze BWegó postępowania przy opuszczę 
niu tego miasta przez siły tureckie. Czterdzieści 
kilka dział, znaczna liczba ręcznej broni, wiel 
kie skłhdy amunicji i żywności ze zwykłą Tu.' 
kom opies: ałóścii pozostawione zostały, i wpa 
dły w ręce nieprzyjaciela.

Zwróeił powszechną uwagę artykuł dzisiaj 
ogłoszony w półurzędowym dzienniku la Turgui 
pod tytułem: „Warjacje polityki Angielskiej" 
Artykuł ten widocznie inspirowany, jest wyrazem 
dzisiejszego usposobienia rządu tureckiego, które, 
rodzi najsmutniejsze w sercach jej przyjaciół 
przeczucia. Autor rozpoczyna przytoczeniem świe 
żo wypowiedzianych w parlamencie słów pierw­
szego ministra królowej Wiktorji: „CTest la Tur- 
guie gui a rompu le concert turoyien en resis- 
tant a la Conference. Komentując te słowa, au 
tor artykułu powiada: „Jeżeli które z mocarstw 
koncert europejski rzeczywiście zerwało, to wła 
śnie Wielka Brytania. Czyż to  nie oua właśnie, 
zgodziła się wbrew wyraźnych postanowień trak 
ta ta  paryskiego, na podpisanie aktu międzynaro­
dowego, mającego stanowić o Turcji wbrew je, 
woli? Czyż to nie markiz Salisbury dał całe swe 
uznanie moskiewskiemu programowi, konferencji 
konstantynopolskiej przedstawionemu? A pro­
gram ten czyż nie uświęcał zasadę cudzoziem­
skiego mieszania się w sprawy wewnętrznej ad­
ministracji Ottomańskiego państwa, zasadę urc 
czyście potępioną artykułem 9. trak tatn  pary 
skiego ?

Jeżeli Turcja oparła się uchwałom konfe­
rencji, to dlatego właśnie, iż popełniła ten cięż 
ki błąd, że zawierzyła mowom ministerialnym i 
urzędowym aktom, oraz obietnicom gabinetu St. 
Jamskiego."

Konklnzja zaś tego artykułu jest następu- 
ąca:

„Wiemy teraz co mamy sądzić o Anglii. 
Mężowie stanu tureccy już stanowczą powzięli 
decyzję: porozumieją się wprost z Rosją. Jak  
kolwiek ciężkie Tjędą warunki pokoju, honor Tur 
cji skażony nie zostanie... nie tak zaś będzie z 
Anglią, która, straciwszy już swe znaczenie w 
Europie, w skutek wojny franko - niemieckiej, 
skazaną się teraz zobaczy na ostateczną zagładę 
swych wpływów na Wschodzie."

Znajdojemy tu więc wyraźną wskazówkę, 
iż Turcja w rozpaczy rzuca się w ramiona Mo­
skwy i zamierza z nią zawrzeć tajemny traktat. 
Na Anglików i Austrjaków gorżko się wszędzie 
uskarżają. Urok ich dawny zniknął, miejsce zaś 
przychylności zajęła nienawiść. Zwycięzka Mo­
skwa, władnąca Wschodem, w przyszłym swym 
najeździe, czy to na to Indje czy na Austrję, 
mieć będzie Turków po swojej stronie. Zalanie 
Europy barbarzyństwem staje się możliwością, 
Moskwa bowiem w oczach wszystkich ludów 
Wschodu urosła na potęgę niezwyciężoną, świa­
tem władnącą. Ludy Wschodu, to nie Polska, 
zawsze się one korzyły przed siłą, zawsze były 
wiernymi niewolnikami zwycięzcy.

Kronika miejscowa i zamiejscowa
Lwów dnia 6. lutego.

— Zawieje in*egowe znown przerwały komu- 
nikaęje kolei naszych, pociąg wiedeński nie nad 
stedł do połndnia do Lwowa, tylko przesyłki po­
cztowe przywieziono na saniach. Komunikacja mię­
dzy Lwowen a Przemyślem znpełnie przerwana. 
Pociągi kolei arc. Albrechta do Stryja wcale nie 
odchodzą.

— Na Tnrków złożyli: Pani Eng. Baczyńska 
3 złr., p. Wilhelm Olszewski 6 złr., pani Jnlia 
Gross 2 złr i paczkę szarpi, bai Laiów i odzienie; 
razem z dawniejszemi 1654 złr. 23 ct. 2  nap., 5 
dnk. i 1 rubel.

Za uchwałą rządu, która zapadła temi dnia­
mi, zaprowadzoną zostanie w muzeum miejskiem

czasowe kierownictwo 
dzie suplentowi.

— Posiedzenie Rady miejskiej' odbędzie się we 
czwartek dnia 7. lutego 1878 o godzinie 6. wieczo­
rem. — Na porządku dziennym 1. Wnioski w 
sprawie ntrzymania i czyszczenia kanału w nlicy 
Wałowej. 2. Projekt osuszenia dolnej części ogrodn 
miejskiego. 3. Sprawozdanie komisji wydelegowa­
nej do objęcia kamieniołomów w Sucl.odele. 4. a) 
Prośba Jana Schlossera o zezwolenie na przelanie 
praw dzierżawy restauracji w ogrodzie m. na Gu­
stawa Pfinka; b) Prośba Natana Thoma względem 
spłaty należytości propinacyjnej 1500 zł. od bro­
waru t. z. Plodra“. 5. Wnioski odnoszące się do 
przeprowadzonej reorganizacji szkół im. Piramo­
wicza i Konarskiego. 6. Wnioski względem spłaty 
należytości rządowej od nadania posad urzędnikom 
magistratn.

— Wypadki nagłej śmierci zdarzają się n nas 
coraz częściej. Wczoraj po wyjścin z kościoła 00. 
Dominikanów zmarła nagle tknięta apopleksją pa­
ni Szwedzicka, siostra rodzona ks. kanonika Szwe 
dzickiego.

— Okropny wypadek zdarzył się onegdaj w 
domu karmelickim przy nlicy Błacharskiej. Mieszka 
tam od dawna z rodziną swoją pewien malarz po­
kojowy, który nie mając roboty w porze obecnej, 
chodził na zarobek do fabryki zapałków Fr. Dy- 
dackiego. Mimo to liczną obarczony rodziną bie­
dny malarz w wielkiej znajdował się nędzy i chcąc 
ulżyć sobie przyjął na wikt i pomieszkanie do 
siebie staruszkę słabowitą, która tymczasem obie­
cywała płacić za wszystko rzetelnie, a po swej 
śmierci zostawi cały swój kapitał biednej rodzinie. 
Tak trwało czas jakiś. Żyli wszyscy w nbóstwie, 
ale poczciwie. Dopiero onegdaj żona malarza zbu­
dziwszy się w nocy, okropny ujrzała obraz. Mąż 
jej etał z nożem nad łóżkiem staruszki, która bez­
silna z przerażenia 1 niernchoma wytrzeezczonemi 
oczyma patrzyła na mordercze narzędzie. Chwila 
była krytyczna, ale groza jej nie pozbawiła prze­
cież przytomności małżonki.

— Stasiu, co czynisz, zawołała. — Muszę 
rozpruć ten brzncb, bo w nim są pszczoły. Jeżeli 
tego nie zrobię, stracę 24 zł.

Odpowiedź ta nie zostawiała żadnej wątpli 
wości co do stann nieszczęśliwego. Malarz stracił 
zmysły. Należało szybko ratować zagrożoną sta- 
rnszkę. Zbudzona więe żona obłąkanego, pomimo 
całego przerażenia i boleści, bieży do knchni, na­
krywa garnek fartuszkiem i „Tu, tn są pszczoły," 
Stasiu, woła. Obłąkany przy. ega na te słowa do 
knchni, ale widząe,'4e jnst oszukany, rzuja się na 
żonę, która dopK.ro po dłnglem szamotanin się 
przy pomocy matki zdołała się uwolnić z rąk sza­
leńca. Przywołani n_ pomoe Indzie związali wtedy 
nieszczęśliwego, którego za poradą lekarzy odesła­
no do domn obłąkanych.

- Dowiadujemy się, że Wydział krajowy u- 
chwalił udzielić Tow. „Harmonia" we Lwowie za­
pomogę w kwocie 500 zł w, a. Komisja rzeczo­
znawców ustanowiona przsz Wydział krajowy dla 
zbadania działania Towarzystwa i szkoły jego mn- 
zyeznej, przyszła da przekonania, że istnienie To­
warzystwa jest koniecznem. Nadzwyczaj szybki 
rozwój i postępy uczniów i kapelistów i pewność 
pożytkn, które z ezasem Towarzystwo przyniesie 
dla krajn pomimo, że w początkach z wielkiemi 
tridnościami walczyło, najlepiej tego dowodzi Cie 
szy nas bardzo, 'le  tą s .rawiedliwą uchwałą wyso 
kie jo  Wydział! krajowego byt i dalszy rozwój 
Harmonii jest zabezpieczony, Musimy również z na­
szej strony zachęcać mieśzkańców stolicy i prowin­
cji do przystępywania jato ' członkowie wspierający 
do Harmonii z wpłatą roczną 4 zł. w. a

Zarząd Harmonii npiosił osoby wpływowe na 
delegatów w celn pomnożenia liezby członków.

— Nakładem Czytelni akademickiej wyjzły ilu 
stracje przedstawieńhumorystycznych, urządzonych 
na redncie akademickiej dnia 2. bm. i są po 20 c 
za egzemplarz we wszystkich księgarniach do na 
bycia. Cały dochód z ezprzedaży, przeznaczony na 
cel dobrobzynny. W broszurze tej mieszczą się 
także te wiersze, których wygłoszenia zakazała c. 
k. policja. Antorem eh jest Diogenes ze Lwowa. 
Wierszyki te odznaczają się staranną formą i do 
wcipem.

W tyci dniach kilka razy spłoszyły się ko 
nie. Wypadek taki wobec naszych dorożkarskich 
koni, oswojonych z » systkiem i wcale nie pło 
cbliwycb, jest czemś nadzwyczajnem, ale przypisać 
go należy jedynie tylko dziwnemu, a wcale nie­
uprawnionemu zwyczajowi rozwieszania snkni przed 
sklepem, który zaprowadzili Żydowscy knpcy. Su­
knie, kołysane wiatrem, nuuzą najbardziej oswo 
onego przerazić konia i mogą się stać kiedyś przy­

czyną nieszczęścia. Zwyczaj ten rozwieszania to­
warów przed sklepem należał* by więc, zapobiega- 
ąc możliwym wypadkom znieśó koniecznie, tem­

bardziej, Ze się to sprzeciwia wszelkim zasadom 
porządku. Dziś jnż cały „p-ynek z tego powodn naj- 
przykrzejsze robi wrażenie i wygląda prędzej na 
tandetę jak na główny plac stołecznego miasta

Dnia 14. bm. ma wyjść pierwszy nnmer 
Dziennina dla wszystkich, który pojawiać się bę­
dzie dwa razy na tydzień, we czwartek i niedzielę 
Ma to być pismo brakowe.

— Od lwowskiej dyrekcji poczt otrzymujemy 
następnjące nwiadomienie: „Z powodn zamieci śnie­
żnych przerwaną została komunikacja koleją mię 
dzy Lwowem i Przemyślem, skutkiem czego wczo­
rajszy pociąg nr. 3 (wieczorny) z Krakowa doszedł 
tylko do Gródka, a następne pociągi nr. 115 tylko 
do Przemyśla.

Pocztę listową z pociągn nr. 3 przywieziono 
eszcze w nocy worem z Gródka do Lwowa i wła­

śnie roznoszą ją listonosze, a jeżeli w ciągu dnia 
dzisiejszego przeszkody na kolei nsnnięte nie zo­
staną, odejdzie peczta listowa z Przemyśla do Lwo­
wa i w odwrotnym kiernnkn wozami, tak że na 
każden sposób jntro rano będzie w ręku adresatów 
lwowskich i przemyskich, względnie odejdzie ze 
Lwowa w kiernnkn na wschód a z Przemyśla la  
zachód dalej koleją. T cże inne poczty z powodn 
zamieci znacznie «ię apóźniły a w dzisiejszej nocy 
nie kursowały pociągi kolei Karola Lndwika w ża­
dnym kiernnkn.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Onegdaj 
aresztowała policja Teresę Szeremetę, jtróżową w 
kamienicy pod 1. 3 irzv  nlicy Szkarpowej. Po­
kazało się bowiem z zeznań lokatorów tej kamie­
nicy, iż potworna ta matka od dłuższego jnż czasn 
katowała i pastwiła się nad własnem dzieckiem, 
chłopczykiem mającym półtrzecia rokn. Komisarz 
policji zastał dziecię same, zamknięte na klncz w 
idebce, na pół nagi** i drżące od zimna, wychudłe 
ak szkielet, okryte lioznemi .ińcami i ranami od 

bicia skórzanym rzemieniem. Dziecię mnsiano od­
dać do szpitala. Oprócz maik* uwięziono i jej 
kochanka, Jana Kowalnka, który jej pomagał w 
katowaniu dziecka.

Zuchwałego rabnnkn dokonano przedwczoraj o 
godz. jedenastej przed południem w kamienicy p. 
Sternbachal. 16 przy nlicy Rnskiej. PaniSzmelkes -wa, 
80-letnia staruszka mieszkaj*ca w tej kamienicy, 
idąc na górę ciemnemi schodami napadniętą została 
pr*ez jakiego' nężczyznę, który żerwał jej z gło­
wy bindę, perjfami i dyamentami w sadzaną, i

Lw ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia
rego świadkowie widzieli, jak bindę w chustkę za- 4. lntego 1878 r . : Pszenicy 100 kilogramów
wijał, jest to chłopak średniego wzrostu, chndy na 9 zł. 82 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 79 c.; jęez
twarzy, bez zarostn, izraelita i był ubranym w mienia 100 kilogrm. 5 zł. 99 c.; owsa 100 ki-
ciemny spencer króciutki Binda jest cenioną na logramów 5 zł. 98 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł.
800 zł. 03 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 67 c.; grechu

--------------  (100 kilogrm. 6 zł. 23 c.; soczewicy 100 kilo-
-  S try j, 5. lutego. (Porządek na kolei arcy-1P™ 6"  7 5* «■! ^ r n i z y  100 kilogramów

księcia Albrechta.) Wiadomo, że dla nprzątnienia, . .**• u-.6
zasp śniegowych, zarządy kolejowe dokładają wszel ! “iak*w 100 kilogrm. 2 zł. 35 c.; siana 100 kilog. 
kich starań, by ile możności ruch był ustawiczny-—;^  zi- 39 c-! s*omy 100 1 jgr 1 zł. l i  e. - ś  
strata bowiem, która z zastanowienia rnchn dla in- rzewa twardego 3 zł. S 5. miękkiego 2 zł. 88 c.
teresn nietylko kelei samej, lecz szczególnie dla 
publiczności wynika — jest w istocie nie do obli­
czenia. Przed parn tygodniami na tern miejsca po­
daliśmy nieporadność, jaka w łonie dyrekcji zapa­
nowała w skutek zasp śniegowych, albowiem nawet 
na tyle nie pooznwała się taż dyrekcja do obowiąz- 
kn, by o zastanowienin rucha dać znać pnbliczności. 
Dzisiaj niestety konstatujemy fakt, który nietylko 
lekceważy interes własny kolei arcyks. Albrechta, 
ale przedewszystkiem publiczność.

W skutek zasp śnieżnych między Lwowem a 
Glinną, i Glinną a Mikołajowem, nie przyszedł po­
ciąg wieezorny wczorajszy ; dlatego dzisiaj t. j. 5. 
lntego 1878 nie mógł odejść do Stryja, gdyż nie­
stety maszyna i wozy osobowe, które wieczór do 
Lwowa przybywają — zrana do Stryja wracają, — 
otóż z brakn takowych, nie mógł być pociąg zwy­
kły w życie wprowadzony, — przezco publiczność, 
mianowicie taka, która albo w bardzo ważnych 
sprawach handlowych, lut cytowana przez Bądy w 
sprawach sporów cywilnych, narażona została na 
oczywiste straty niedające się obliczyć.

Gdy jednakże wiadomo nam. Że kolej Czer- 
niowiecka za sprawowanie urzędowania w zastęp­
stwie kolei arcyks. Albrechta, pobiera od ostatniej 
roczne wynadgrodzeuie, więc i Wedle stypnla<-ji 
kontraktowej obowiązaną jest w takich razach swo­
imi środkami ntrzymać komunikację pasaży, i li 
tylko niedołęztwn i niedbalstwu naczelnika rnchn 
kolei are. Albrechta przypisać należy, że tak osta 
tnią razą jak powyżej na wstępie wskazaliśmy, ja 
koteż obecnie odejście pociągn choćby tylko lo 
kalnego między Lwowem a Stryjem nie przyszło 
do skntkn.

— (AJ O.) Z Borszczow skiego. (W spra 
wie wymiarn kar stemplowycu) W Gazecie Naro­
dów j  z 2. lntego, czytamy ważną korespondencję 
z Probnżny; w której korespondent powiada: ż* 
przed sześcią laty zawarł był ngodę w Tarnopol­
skim sądzie; od której prawnej należytości, mogło 
przypadać rządowi około 60 zł. Ździwioiym był 
przeto uiepomału, gdy mn 639 zł. 82 c. zapłacić 
kazano. Po zrobionym reknrsie, zniżono ową sn- 
mę na 488 z ł . ; a po dalszych jeszcze reknrsach, 
na 70 zł. — Podając przytoczony fakt do wiado 
mości publicznej, korespondent oddał nsłngę pra­
wdziwie obywatelską, za którą nznanie mn się 
należy.

Ze takie niedokładności, czy to w nstawach 
czy w ich przeprowadzeniu, częste nadużycia wy­
woływał- muszą, to rzecz bardzo naturalna Lecz 
kogoż owe nadnżyeia, owe dowolności srożej, kogoż 
częściej dotykać muszą, jeżeli nie nasz Ind: do 
tyła jnż w nędzy pogrążony!

Lndzie wykształceni bronić się mogą ; lecz Ind 
ciemny, Ind który w nieomylność c. k. urzędów 
wierzy; a wszystko złe, jedynie na karb niesły 
chanych podatków kładzie, z któremi się nigdy 
obliczyć nie nmie; lud ten, jakże często mnsi pa 
dać o "arą niedbałych wyrachowań.

Że *ąk być mogło dotąd, rzecz prawdziwie 
niepojęta : po 1 -U iedr ja :raw m Dd~lenięciu, 
godzi się spodziewać, że żłcmn zaradzonem będzie.

— W ie d e ń  4 lntego. Wedłng biuletynu 
dziś wydanego, ministrowi Lasserowi, który całą 
kryzys gabinetową przebył w łózkn, polepi za dę 
stale. — Bardzo zajmujący fakt podają dzienniki 
dzisiejsze. Jak wiadomo delegacje sprzeciwiły się 
wytrwale sprawienin koni wierzchowych dla ko 
mendantów kompanji w pnłkach pieszych, co przy 
teraźniejszej taktyce jert rzeczą niezbędną. Oflce 
rowie tedy rami mnsieli pomyśleć o sobie, i pod 
przewodnictwom pułkownika Gronera, szefa sztabn 
arcyks Albrechta, zawiązali formalne stowarzysze­
nie dla zaopatrzenia się w konie własnym a tanim 
kosztem. Do stowarzyszenia przystąpiło dot i o 
koło 600 oficerów. — Granaty czeskie maj i jak 
wiadomo wyrobiony sławę, w tych dniach uabrała 
ona nowej ś ietności. Jeden z fabrykantów prag- 
skich przesłał bowiem lady Dudley dyadem z sa­
mych granatów, pomiędzy którymi znajdnje się je 
den ważący 11 ’/* karatów znaleziony koło Tre- 
bnicy. Dyadem oceniono na 20.000 gnid.

Gospodarstwo, p rzem ysł i handel.
Z aw iadom ien ie . Wydział centralny Towa­

rzystwa wzajemnej pomocy Oficjalistów prywatnych 
podaje do wiadomości w myśl §. 18. statntn, że 
posiedzenie Rady nadzorczej tegoż Towarzystwa 
rozpoczną się 2. marca 1878 we Lwowie.

Miojsce zebrania później zostanie podane.
Na porządku dziennym bądą sprawy okre­

ślone w §. 18. ustępie 1, 2, 5, 9, 11, 14, 15 i 
wnioski bądź z oddziałów lnb od członków wpły 
nąć mogące.

Lwów, dnia 2. lntego 1878.
Wiceprezes: Sekretarz:

Dr. K. Mikuliński. R. Makarewicz.
T ow arzystw o pszczelniczo - ogrodnicze. 

Doroczne zgromadzenie oddziałn Kopyczynieckiego 
galic. Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczego Od­
będzie się w Kopyczyńcach d n i. 1. lntego b. r. 
w połączenia z zebraniem pedagogicznem.

Porządek dzienny: I. Część pszczelniczo-ogro­
dnicza. Początek o godzinie 10 rano. 1) Krótkie 
sprawozdanie z rozwojn eddziałn; 2) O początko- 
wem pszczelnictwie p. Simowicz; 3) Dalsze czyn­
ności w sadzie pp. Sadowski i Rzeczycki; 4) za­
łatwieni# projektu dotyczącegy założenia pasieki 
oddziałowej; 5) Wnioski członków; J  Łnkianowicz.

Zebranie doroczne oddziałn Rzeszowskiego 
galie. Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczego od 
będzie się dnia 1. lntego w Rzeszowie.

Szostkiewicz.
Doroczne zebranie oddziałn Lwowskiego galic. 

Towarzystwa pszczelniczo - ogrodniczego odbędzie 
się dnia 2. lntego o godzinie 4 popołndnin w sali 
botanicznej w zabndowaniu wszechniey obok św. 
Mikołaja. Klnezenke.

Doroczne zgromadzenie oddziałn Wojniłow- 
skiego galic. Towarzystwa pszczelniczo-ogrodnicze­
go odbędzie się w Wojniłowie dnia 14. lntego 1878 
o godz. 3 popołndnin.

Porządek dzienny: 1) nanka o szczepieniu
drzew, ks. Wieliczkowski; 2) Zniżenie wkładek
dla włościan, nauczycieli itd.; 3) Wybór delegata 
do Rady ogólnej; 4) Balotowanie nowych człon­
ków; 5) Zakończenie rachunków za rok 1877; 6) 
Wnioski członków. Mikołaj Halka.

Dnia 17. lntego b. r. odbędzie się w Olejowie 
w samo południe posiedzenie Olejowskiego oddzia­
łn galic. Towarzystwa pszezelniczo-ogrodniczego, 
na które się , szanownych członków tegoż Towa­
rzystwa najuprzejmiej zaprasza. Zarazem prosi za­
rząd dotythezasowyea członków olejowski gu od- 
(■■ iłu, aby się do g§. 8 i 10 nstaw Towarzystwa 
zartosować chcieli j .  Koktirewioz

Miejski urząd Urgow”.
Lwóv d. 5. lutego 1878. i
L w ów  dnia 5. lntego. S p r a w o z d a n i *  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowan ch na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodni- 

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr. 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Kl{ ., nukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9' - 
do 10-50 zł.

Żyto 100 kilogramów od 5 80 do 6-75 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5 75 do 7-50 zł
Owies 100 klgr. od 5 — do 6'25 zł.
Hreczka 100 klgr. od 5 75 do 6'— zł.
Kukurudza 100 klgr. od 4 50 do 7 '— zł.
Proio 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Zb o ż a  s t r ą c z k o w e :  Gro''h 100 kilorraui 

od 5 50 do 9 — zł.
"oczewica 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Fasola 100 klgr. od 8 25 de 9 25 zł.
Bobik 100 klgr. od —•— do —•— zł.
Wyka 100 klgr. od 4 25 do 5 30 zł.
Na s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 30 -5 0  zł.
Tymotka 100 klg. od —•— do —■  zł.
Anyż 100 klgr. od — do —•— zł.
Anyż płaski 100 klgi. od 34 — do 42-— zł.
Kminek 100 klg*’. od 44 — do 4 8 — zł.
Na s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 Hlg, 

15-— do 16-30 zł.
Rzepak letni 100 klgi. od 13'— do 15’—-  zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15 — do 15'25 zł.
Rzepik letni 100 klgr od 13'— do 14 — iL
Lnianka 1150 do 12-75 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 11-80 do 13-- i  ,t.
Nasienie kenop. 100 klgr. od 8 50 do 9‘5( tł.
Len 100 klgr. surowy od —•— do —•— tł., 

ezosany —•— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. o d  do —•— _il.
Potaż drzewny 100 klgr. od -  — ao — W. 

słomiany od —-— do —•— zł.
Spirytus za 10.000 litrów rrocent od 23'50 

do 28 85 zl > -
W iedeń  4: lntego. Na dzisiejszy tart 

przypędzono wołów galieyjakieh stajennyc i Ja­
siow ych  637, węgierskich 1907, niemieckich 445 
razem 2989. Płacono galicyjskie woły st. i nne 
od 53 do 55 zł., węgierskie itajenne 53 c.uj4o 
58 zł., prima — zł., niemiecku 54 zł. de 58 J., 
wszystko rozprzedane zostało. Farg z pomdu 
większego spędn był mdły; o*ny -padły o 1 zł do 
2 zł. na 100 kilo miM g

Krzysztof 
Caffe-StierMCk

r-,elegramy innych pism
T y  m o w a  d 2. lntego. Uzi* ogłoszone a-, 

czyście n ojhku zawie.$en aroni. Pr*r  od; 
działach odprawiono msze- połowi L  łr. Tl»?ń 
się wojska było spokojne; faie Wyd?"^ żadnreł 
oznak radości lub zapału.

Jako pierwszy warunek zawieszenia broni 
oznajmiono wydanie Erzerumu i warowui naddu- 
najskich. Dc tych ostatnich policzofio prawdopo­
dobnie Szumię i Warnę. Jakkolwiek warunki 
pokoju dotąd nieznane, mniemają jednak w lo- 
brze poinformowanych kołach moskiewskich, ie  
między niemi mnsi się znajdować i c z a s o w e  
z a j ę c i e  K o n s t a n t y n o p o l a  u_ez  Mo­
skali. Moskale sioją o 45 kilom, od Konsti nty- 
nopola. Ruch kolejowy sięga poza Adrjanoy^ 
Bazardczyk Moskale zajęli, załoga cofnęła się Ib 
obwarowanego Prawadi. Szumią i Warna zosu 
ły zizolowaue. {Presse).

P e s z t  d, -t lutego. Odnośnie do arunków 
zawieszenia broni, powiada Pester Lloyd, ze Mo­
skwa starannie sferę interesów Anglii omijała 
austrjacką zaś woskowo zupełnie opanował* 
Niemożna ścierpieć zajęcia fortec n&ddun&jskich 
po zawarciu pokoju. Monarchia nie może ,ęo dc 
żywotnych interesów swoich ani przed Europą, 
ani przed Moskwą kapitulować. {Presse).

B e l g r a d  d. 4. lutego. Ze Serajewa dono 
szą o nowem zerwaniu się iusurgentów w po­
wiatach Gradackim i Gracanickim, jakoteż i w 
Koprywinie, w sandżaku Zwornickim. W Bośnii 
zarządzono nowy pobór rekrutów. Trzy bataliony 
mizamów wysłano do Zwornika. Turecka główna 
kwatera znajduje się w Tuzli. {Presse.)

R z y m  d. 4. lutego. Reforma najbliżej mi­
nistra CrispiSgo będący organ stronnictwa rzą­
dowego podaje artykuł wielkiej wagi pod napi­
sem: „Na [rodzę rozstajnej", w którym jako 
konieczność dla Austrji stawia, iż jej wypadi 

swoją podstawę zmienić, i jako cesarstwo iło- 
wiańskie się utwierdzić. Artykuł ten kończy o- 
świadi zeniem, iż zadaniem Włoch jest wszystko 
>opieiać, coby do wzmoenienia zasady narodowo­

ści przyczynić się, lub tejże drogę torować 
mogło. {N. fr . Presse.)

L o m ly n  d. 4. lutego. -Daily Telegraph 
dowiaduje się, że Moskwa jako miejsce konfe­
rencji Manheim, Bern lub Brukselę proponuje, i 
jedno z tych miast nad Wiedeń przerosi. ( 
fr . Presse.)

D u b ro w m ll d. 4. lutego. Gubernatorowie 
piru i Tessalii otrzymali ze Stambułu rozkaz, 

zorganizować w swoich prowincjach pospolite 
ruszenie przeciwko inwazji greckiej. Z eskadry 
tureckiej, krążącej koło Krety wysłano parę 
statków na wybrzeża Grecji.

Tiliicraiy Gaz. Nar. 1 osial fiaHoinSGi.
Dzisiejsza poczta zachodnia w skutek zasy­

pania kolei ma nadejść dopiero o godzinie 5. po 
południu. Wysłano po nią do Gródka sanie. P o ­
ciąg czerniowiecki zamiast o godzinie 4. zrana.. 
przyszedł dopiero w południe, i po drodze do- 
zuał pomiędzy Śui&tynem & Kołomyją karambo- 
lu, którego szczegóły nie są nap jeszcze dokła­
dnie znane. Słychać, że jedna pt.ni z dzieckiem 
straciła przytem życie. Wóz pocztowy, mie­
szczący w sobie przesyłki frachtowe, został zgrn- 
chotany.

Podobnie jak Radzie państwa, przedłożono 
także sejmowi węgierskiemu d 4. b. m. proiekt 
nowej ustawy kwaterunkowej

Zestawiwszy ostatnie telegramy moskiewskit 
z teatru wojny, wykrywa się rzróź pod waglę- 

: dem politycznym dość ciekawa, * ~>łMwwicte1 ze



Moskale zajęli Rodosto we dwa dni po podpisa­
nia zawieszenia broni. Wprawdzie wymówkę 
znajdą oni snadno dla usprawiedliwienia tego 
n&dażycia. Wprost powiedzą, że do jen. Struko- 
wa nie nadeszła na czas wiadomość o zawiesze­
nia broni, i dlatego dążył on naprzód aż do Ro­
dosto, zwłaszcza że go jakiś konsul (o którego 
narodowości depesza ich wcale nie wspomina) 
wzywał pod pretekstem, iż ehrześcianom grozi 
rzeź ze strony muzułmanów. Ale gdy się znowu 
zważy, że posiadanie portu Rodosto dostarcza 
Moskalom możność wysyłania łodzi torpedowych 
po całem morzu Marmara i założenia torpedów 
na drodze floty angielskiej, w razie gdyby ta 
chciała dopłynąć do Konstantynopola, to wtedy 
niebardze będzie się chciało wierzyć w szczerość 
twierdzenia Moskali, iż Struków na czas nie o- 
trzymał depeszy Niewiarę tę niewątpliwie po­
dzieli parlament angielski w chwili, gdy uchwa­
lać będzie żądane przez rząd kredyta.

W sprawie kwestji greckiej, która jest dzi­
siaj na porządku dziennym, berlińska National 
Ztg tak się odzywa: „Na wschodzie istnieje tyl­
ko jeden żywioł, który słowiańskiemu przeciw­
stawić można, a mianowicie żywioł grecki, bę­
dący oprócz tego jedynym, który ma przyszłość 
przed sobą, a na sobie cywilizacyjną barwę Kto 
przewiduje zupełny upadek europejskiej Turcji, 
ten musi z konieczności rzeczy, zwłaszcza gdy 
ina na okn interesa Anglii i Austrji, zwrócić u- 
wagę na Grecję, ,ako na jedynego legalnego 
spadkobiercę spuścizny, pozostawionej pizez Tur­
ków na południe od B aranów . Nie lekceważymy 
tedy wcale wystąpienia Greków w dzisiejszej 
chwili, zwłaszcza że jesteśmy przekonani, iż An­
glia poprze ich usiłowania, gdyż interesa ich dzi­
siaj z samej natury rzeczy kojarzą się z intere­
sami angiel-kiemi

Popolo Romano donosi, że jnż gabinety pa­
ryski i londyński przysw y na propozycję Au­
strji zwołania konferencji w Wiedniu. Włochy 
t .  kże na nią przystały, a podobno i Niemcy. 
Zatem opozycji Moskwa stawiać już nie może 
pod. groźbą rozbicia trójcesarskiego przymiera 
i  ponieważ czegoś podonnego ani przypuszczać 
nic można, przeto samo przez się nasuwa się 
myśl, że już przedtem, nim Austrja wystąpiła 
ze swą propozycją, porozumiała się ona z Mo 
skwą i Niemcami i uzyskała na nią ich apro 
batę. Owoż ponieważ ani Moskwa ani Niemcy 
donóty nie mogły się zgodzić na konferencję, 
dopóki nie były pewne, że zdołają zmajoryzować 
Anglję, przeto dzisiaj przypuszczać należy, że 
gdy ue przystają, widocznie więc są pewne Au 
strji 1 nie obawiają się opozycji Anglii.

Doniesienie zaś Daily Telegraphu, że Mo- 
Bkora nie chce, aby konferencja odbyła i ę w 
Wiednia, a natomiast proponuje Manbeim, Bern 
lub Brukselę, ma )ak s‘ę zdaje podrzędne zna­
czenie i prawdopodobnie snadno załatwionem 
zostanie.

O agitacj. za polityką rząau angielskiego 
piL^ą do A. A Ztg. z Londynu Inia l. b. m. 
Jestto  zmwu taki sam ruch burzliwy, jaki po­
przedzał wejnę krymską. Na zgromai eniu w 
Ozford mógł Gladstone perorować, co się żyw- 
M t podobało, bo policja pilnowała porządku i 
miała polecenie każdego za drzwi wyprawić, 
ktoby. tylko jeanem. słowem wszczynał wrzawę 
Lecz City londyńska pouczyła go, jak dalece 
obosiec ay jest miecz mityngowy. W City rot 
strzyga*** est k restja Zwolennicy i prźeci- 
wnicy 'Moskwy są tego zdania, ż< partja neu- 
tralnhściowa nie ma tam już co robić. Zwoleń; 
l i ty  Gladstone’a chcieli tam w niewielkiej sali 
p r ij Cańnon-Street odbyć wrzekomo „publiczne* 
gromadzenie w liczbie około 50, i w tym cela 

rozdali karty retępu poufnym sposobom. Rzecz 
się rozniosła jndnak, i zamiast 50 zjawiło się 
pary tysięcy ładzi, a pomiędzy nimi gubernator 
banku i sam lord-major obok znacznej liczby 
znanych i bardzo poważanych kapców, których 
ot&crał tłum „prawie wściekły* (jak powiadają 
Kmes), t. j. wściekle usposobienie przeciwko Mo 
skwń townocześnie przyszło do tłumnych ma 
nifestacji na kilku punktach tej najpoważniej- 

te; dzielnicy, o której śmiało można powie­
dzieć: .Londyn przemówił — wyrok zapadł*.

^Wznoszono gniewne okrzyki: Precz z Gladsto- 
Uem, Gorczakowem i Mosu" Precz ze
zdrąjcą Gladstoneml — Późnym wieczorem Glad- 

toniści otrzymali również nieprzyjemne dla sie­
bie wiadomości.

W Woolwich. należącem do okręgu wybór

czego Ghdstone’a, zwołany przez nich mityng 
został rozpędzony przez drugą partję, która s ię 1 
jawiła na placu z hymnem „Rule Britaniau i zj 
pieśnią o niedźwiedziu. To samo stało się w 
Wolverhampton.

Koresoonaenr, londyński do Kdlnische Ztg. 
utrzymuje, że w sprawie kredytu rząd może - 
czyć na większość przeszło 100 głosów w Izbie 
gmin, do których należy także część Irlandczy­
ków. Sama propozycja adresu, z którą Gladsto­
ne wystąpił na wczorajszem posiedzeniu, świad­
czy o pewnem styguięciH jego ferwora opozycyj­
nego. Dyskusja nad kredytem powinna się skoń­
czyć dzisiaj lub jutro.

P ete rsb u rg  5. lutego. Dziś o go­
dzinie 11 przed południem, kiedy polic 
majster jenerał Trepów petentów przyjmo­
wał, strzeliła do niego kobieta przy poda­
niu prośby dwa razy z rewolweru. Dotąd 
zachowuje sprawczyni najzupełniejsze mil­
czenie. Stan Trepowa wzbudza obawę. Kuli 
dotąd nie wydobyto Cesarz i kanclerz od- 
widzili Trepowa. Miasto wzburzone.

Ambas..dor francuski jenerał Leflo za­
chorował niebezpiecznie.

Wiedeń 5. lutego. Cesarz przyjmo­
wał o godzinie 2 z południa na uroczystej 
audjencji h.\ Robillant, który na nowo u- 
wierzytelniające go listy złożył.

Z Rzymu podaje „Popolo Romano*, że 
gabinety paryski i londyński zaproszenie 
Austrji na kongres we Wiedniu przyjęły. 
Toż samo uczynią Włuohy. W Berlinie do­
ręczył wczoraj hr. Karolyi takie zaprosze­
nie, które zaraz przyjęto.

Z Wiednia donoszą, że klub lewicy 
postanowił rozprawę na dzisiejsżem posie­
dzeniu wieczornem w tajemnicy zachować.

Ateny 5. stycznia. Sygnalizowano 
przybycie tureckiej floty pod dowództwem 
Hobarta. Wielka panika w Atenach i całej 
Grecji. Pomimo oświadczenia ministra spraw 
zagranicznych, posłowi tureckiemu Photia- 
desowi, że wkroczenie wojska greckiego do 
Tcssalii tylko dla zapobieżenia okrucień­
stwo^ nastąpiło, skwalifikował Photiades 
postępowanie rządu greckiego jako wypo­
wiedzenie wojny. Telegrafował do Konstan 
tynopola po statki' wojenne dla zabrania go. 
Rząd przerażony, chce zawezwać interwen­
cji mocarstw opiekuńczych. („Pol. Corr/).

Londyn 5. lutego. Według tele­
gramu z Karsu z dnia 4. lutego do „Daily 
News* mieli Moskale fortecę Erzeruin we 
wtorek zająć, po opuszczeniu jej przez 
Turków.

K onstantynopol 4. lutego. Wielki 
wezyrat zniesiony. Skład ministerjum nastę 
pujący: Achmed Yefik effendi prezydentem i 
ministrem jpruw wewnętrznych; Server ba­
sza spraw zagranicznych; Renł basza wojny; 
Sadyk basza marynarki; Kiani basza finan 
sów. Namik basza wielkim mistrzem artyle- 
rji; Sayfet basza, prezydentem rady stanu.

Ateny 5. lutego. Reprezentanci mo­
carstw zaręczyli, że port Pireus nie będzie 
bombardowany, jeżeli pozostanie bez obwa­
rowań miastem otwartem. Izba za wo to wała 
budżet. Armia posuwa się ku Domoko. Krą­
ży pogłoska, że Hobart basza z 5 pancer­
nikami i 8000 wojska płynie do Yolo.

L ondyn 5. lutego. W niższej i wyż­
szej Izbie toczyła się dalej. rozprawa nad 
kredytem. W Izbie wyższej na zapytanie lorda 
Colchester odpowiedział Derby, że nie są 
dzi, aby zgromadzenie narodowe na wyspie 
Krecie uchwaliło aneksję takowej do Grecji, 
chyb. że uczynił to komitet rewolucyjny. 
Panuje tam wprawdzie znaczne rozdrażnie­
nie, lecz dotąd nie przyszło do żadnych 
gwałtownych zajść. Ponieważ byt tureckie­
go państwa został zagwarantowany, przeto

przyłączenie Krety do Grecji bez pozwole­
nia mocarstw nie jest możebne.

W Izbie gmin zapowiedział C a r t- 
w r i g h t  wniosek o wystosowanie adresu do 
korony na korzyść dążności greckich. S t a n ­
l e y  broniąc żądania kredyta oświadczył, że 
rząd nie może bez przygotowań i bez za­
pewnienia sobie zaufania Prajn, stawić się 
w radzie Europy w tak krytycznem położe­
niu, jak obecne. Oprócz niego za udziele­
niem kredyta przemawiali G o 1 d n e y, Nor-  
w o o d  (z partji Gladstona) B i r l e y  i Ha l l  
(członek rządu.)

Ten ostatni bardzo wojowniczo się wy­
rażał. H a r c o u r t  wyraził nadzieję, że 
rząd wyprze się oświadczeń Halla, i pole­
mizował następnie z wczorajszą mową mi­
nistra wojny. Potem odroczono rozprawę do 
czwartku.

Derby przyjmując deputację kupców 
proszących, aby przeszkodzono możebnemu 
bombardowaniu nadbrzeżnych miast greckich, 
przyrzekł zrobić co będzie mógł.

L on d yn  6. lutego. DtiMby dając wczo­
raj posłnehanie deputacji złożonej z Gre­
ków, wyraził głębokie ubolewanie z powodu 
najazdu Greków na terytorjum tureckie, i 
oświadczył, że nie może przyrzekać, czy 
Anglia użyje swej potęgi, aby przeszkodzić 
bombardowaniu wybrzeży greckich. Jeżeli 
wojna będzie prowadzoną w, sposób przeci­
wny zasadom cywilizacji, natenczas Anglia 
i inne mocarstwa będą musiały interwe­
niować.

Derby zapewnił deputację o awoich 
sympatjacb dla Grecji i przyobiecał, że An- 
glja na konferencji użyje swojego) wpływu, 
aby przeszkodzić przewadze rasy słowiań­
skiej nad helleńską. Wycofanie jednak armii 
greckiej ułatwiłoby pacyfikację w powstań­
czych prowincjach Turcji.

z pominięciem wszelkich względów na nasze 
osoby, objąć na nowo kierownictwo spraw 
państwa i ufając patrjotycznemu usposobie­
niu Izby, prosimy takową, aby z wszelkim 
możebnym pospiechem przystąpiła do dal­
szych obrad nad projektami ngodowemi.

L ondyn  dnia 5. lutego. W Izbie wyż ­
szej oświadcza Derby, iż nie jest wstanie 
udzielić Izbie podstaw pokojowych, nie sądzi 
jednakże, ażeby różniły się wiele od wiado­
mych już.

„Auglia nie może przeszkodzić opuszcze­
niu przez Turków twierdz naddunajskich, bez u- 
życia środków, któreoy może nie zyskały przy­
zwolenia narodu. Warunki neutralności Anglii 
dotąd są nienaruszone. Na obsadzenie Kon­
stantynopola byłoby nastąpiło odstąpienie od 
neutralności.. O czasowem zajęciu Konstanty­
nopola nic niema w ogłoszonych depeszach, a 
to dla tego, aby Turcja nie sądziła, iż potrzebu­
je tylko dopuść ć wkroczenia Moskwy do Kon­
stantynopola, aby Anglię zawikłać w wojn^ 
Ale Anglja protestowała i przeciw czasowe­
mu obsadzeniu Stambułu.

P rz y jech a li dnia 6. lutego 1878.
HOTEL ZORŻA: K. Stendemann, fabrykant 

z Pesztu.
HOTEL LANGA: G. Lnbieniecki z Czernie­

wice. F. Duffek z Czerniowiec.
HOTEL ANGIELSKI: J. Filipowski z Kocowa. 

K. Poten z Olszanki. Di A. Waligórski z Prze 
mytflan.

HOTEL KUHNA: W. Znamiecki z Kuiłowa.
HOTEL LAZARUSA : w. Szwedzicki z Uhno- 

wa. B. Lambo z Bukaresztu. G. Plszka z Buka 
resztu. M. Bosenzweig z Jass. Ch. Kubowicz z 
Jass. Z. Chmielewski z Jawornik.

(Tyłki w jednej eeęict wezorajtzegc numeru 
Irukowane.)

W >edeń dnia 5. lutego. W Izbie po- 
selsk ej odczytał dzii prezydent minister 
Auersperg następujące pismo cesarza, do 
siebie adresowane: „Ze względu na naglącą 
konieczność przeprowadzenia i ukończenia 
rokowań ugodowych, widzę się zniewolonym, 
powołać na nowo do urzędo rania minister­
stwo, na którego czele dotychczas pan sta­
łeś.*

Prezydent ministrów oświadczył nastę­
pnie: Uważam za obowiązek rządu dać wy­
jaśnienia co do zajść, k+óre wywołały to 
pismo. Rząd przyszedłszy io przekonania, 
że dla ważnych punktów projektów ugodo­
wych nie może liczyć na większość Izby, 
uważał za swój obowiązek konstytucyjny, 
podać ten stan rzecz; do a łdomości koro­
ny i prosić o dymisję, która też została 
przyjętą. Cesarz raczył następnie znieść się 
osobiście ze znakomitościami Izby, i przy­
szedł do przekonania, że niepodobieństwem 
jest utworzyć nowy gabinet, któryby da­
wał rękojmię niezmiennego przeprowadzenia 
ugody, ułożonej pomiędzy -obu rządami. 
Ponieważ jednak korona kładzie największą 
wagę na niezwłoczne ile możności szybkie 
przyprowadzenie i dokończenie sprawy ugo­
dowej, przeto cesarz apelując do naszego 
patrjotyzmu zawezwał nas, abyśmy na nowo 
objęli urzędowanie i według sił naszych 
przyczynili się do osiągnięcia tego celu. 
Cesarz spodziewał się przy tein, że przecież 
w końcu powiedzie się, przez obopólną po 
jednawczość iójść do porozumienia, odpo 
wiednego obustronnym interesom i dobru 
całości. Wobec trudności stosunków i groź 
nego położenia, czuliśmy się zobowiązani,

W teatrze hr. Skarbk.
We środę dnia 6. lutego 1878.

Po raz czwarty:

JAN de THOMMERAY
Dramat w 5 aktach z franeszkiego pp. Augier i 

Sandeau, przekład Hieronima Kuczalekiego.

Rubel rosyjski srebrzy . . . 1 77 1 87
Bubel rosyjski papierowy . . .  1 288/, 1 31
100 Marek niemieckich . . . .  58 — 59 —
Srebro  102 75 104 25
Kupony w erebrzB 102 50 104 —
.4SSB

KURS GIEŁDY WIEDENSKIFJ 
WIEDEŃ 5. Lutego 1878. 

godzina 2. minut 27. po południu
Lesy kredytowo 162 —.
A kcje ńr& n.-aoct. .
Uuiencbank 67.25. 
Neribahn 198 2 (?) 
Kolej AlfSld. 116.—. 
Kole; Lw.-ezer. 122.— . 
Kndelfsbahn 117 50. 
Węg. ebl. p. w zł.67.50 
Lesy złr. 1864 188 50.
Yerkehrsbank 99.—.
'TTęg. galie. kole; 96.50 
Baikrereln 75.—

Węgier, kred. 214.25 
Anglo-austr. 103.25 
Kolej Kar. Lud. 246,— 
Kolej Połudk. 78 5C 
Fele; Elżbiety 166.— 
Węg, Nordostb. 115.— 
W »g. O stbzhn . — .—  
Galie, inćemniz.. 86.50 
Kolei siediirtog. 107.50 
i* ty  tsrecaja 14 75 
Kolej Pafento i?61 ?5 
Lfcsy węgier. 78.— 

-.— . Marii niemieckie 58 30Kolej Albrechta 
Rosyjski rubel papier. 1.29*/,. Renta węgierska —.— 

Usposobienie spokojne.
W iedeń d. 6. lutego 

godzina 10. minut 44. przed południ***
Akcje kred. 230.80 AUgło-asitr. 104.—
Kolei Kar. Lud. 247.— Kole; połij. —.—
Uniocsbank 68.— Napoloends? &421/,

Usposobienie silne.
B e r lin  d. 5. lutego Kun. Bauku. 223.50 Ori- 
dit. Aet. 396 50. Lembarden 125.— . GaUzfcr 105.90 
St&aiabahn —.— . Rumtoier 24.25 G asm r.-B^k 

reten 17100. Usposobieni mdłe.

K a s a  g a l i e .  T o w . k r o  !y i« w e g » -
Krpuje. Sprzedaje. 

6°/ Listy zastawne oprócz ku­
ponów 1U0 złr. po 84 50 85 —

4 /„ Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 50 79 25

Lwów d 6. lutego 1878.

W6 czwartek dnia 7. lntego 1878.
Po raz pierwszy:

R a l l y  A r m r o y d
(Lost In London)

Dramat w 4 aktach a 8 obrazach W. Philnp i.
Z ingfelskiego dla sceny lwowskiej przerobił Sta­
nisław Dobrzański. — Muzykę aranżował p. Słom- 

kowski.
Nowe dekoracje pędzla p. Diilla. W odsłonie Sciej 
„wnętrze kopalni węgla*, w odsłonie 6tej „widok 

zimowy Londynn.*
Początek e g60zxn.fr 7mej wieczór.

Lwo>., z Izby handlowej, 6 . latego.
I. Akcje za sztuką 

(bez kupona bieżącego.) złr. w. a.
Kolej gal. Karola Ludwik . 245 90 248 —

„ Lwow.-Czern. Jassy .. . . 121 — 123 —
Banku hip. gal. po 200 złr. . . 24U — 243 —

kred. gal. po 200 złr. . . 214 — 918 —
II. Listy zast. za 100 złr.

(bet kupona bieżącego.)
Tow. kr6d. gal. 5 pr. w. a. . . 34 35 85 15

„ ,  „ 4 pr. w. a. . . 78 50 79 25
„ „ „ 5  pr. ok.es. . . 84 35 85 15

Ba»kn hip. gal. 6 pr. . . . .  89 50 90 30
Sal. zakl. kred. włodc. 6 pr. . 93 50 95 —

III. Listy dłużne na lOP złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła­

du dla G Reji 1 Bukowiny 6 ®/„ 90 25 91 30
Towarzystwa kred. aiejs. 3°/, w. a. — — —

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . .  86 20 87
Poż. kraj. z r. 1878 po # pr. . . 89 50 91 —
Losy ml&flta Kraik.-wa . . . . 14 — 15 50

„ „ śtaninfawow^ . . . 21 25 22 50
V. Monoty.

Dukat helendorsk*..........................  5 48 5 67
Dukat eesarski . . . . . . .  5 51 5 59
Napeleondor........................... ..... . 9 49 9 49
Półimperjał rosyjski 9 58 9 78

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Mchodsf we Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie *1 mi-.. R przed
(peoięg O M piesinr): •  jr td i. < te. 40 ruao (poei-w 
oeobfrwy), o godz. 4 ndeat 46 po pełedniu
mięsM.-.y);

DO CZERNIOWIEC: o g«dci«ie 6 minut 2K rana Jfeo- 
dęg pospieszny); o godz. 1 miant 2^ wieczór to#- 

ę mi- it f) ; o goua. 12 min. 80 s prłn&us (}3V- 
„i i  miMsany).

DO 8TANISŁAWOWA: (aa Stryj): o godzinie 6 mif-hi 
85 rano (poeiąg nr. i)

DO PODWOŁÓCZT8K: (a głói dworca): o god $ 
min. — rano, (pociąg pospieszny)- o god 10 rnizu 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 min. 46 w sw- 
łndaic (pociąg taięaaany).

DO PODWOŁOCZY8K: (a Podzamcza): o godz i s:. i 
., ■-Ar i pociąg esobow-1; o godz. 12 w. II w -?%• 
tadaic >dą ięszs i.

Pnyehsdif dla Lwswai
L KRAKOWA o godzinis 6 minut 80 rano (pociąg po­

pu my); •  godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 86 pmedpełndniem e l f ,  mięsesny

Ł 8TANIL8AWOWA: (na Stryj): o godzinie I  u  i  
wieczór (pociąg nr. 2).

ZjfPODWOŁOCZTSK: (na dworze, w 1 odzatr * o go­
dzinie 2 minut 64 rano (pelisa osobowy); c godz. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg miąszany).

Z PODWOŁOCZT8K: (aa dwenet newski główn?-. o 
godzi*Ił 10 m. 8: wieczór (peoiąg pospieszny) 0 godz. 
8 min. 26 ran* (poeiąg osobowy) god 3 sn.. 48 
•  fóhłdaig (poeiąg mięsuay).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minet 66 .de. i..: (pt- 
iąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 ran (pociąg mie­

szany); o godz. 2 m. 60 popołudniu (poeiąg mięasany 
rsry niniejsaego r t i k ł a d n  |udy sdnssif 

i  i t e ż i k i e c o ,  godz. 18d o  p o tm d n ik a  
w  P a w e ł*  a d p a  
L w aw i* .

g td z .  l a  as. » «  w «

JN T adesłane .
Zuracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie o 

herbacie to handlu towarów korzennych W ł. Mar- 
seałkietoicea we Lwowie.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  sknt- 

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowe; 1. 3. 

od godz. 8—10 i 2—4.
(Także listownie przy żcisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
garniaeh, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz. 
w s s B a s w w w s s o w a a w H B n

B I L A N S
T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  S a n o k u ,

„Stow arzyszenia zarejestrow anego z nieograniczoną poręką“
z czynności na rok 1877.

Pasywa.

W y s a c a e g ó l n i e n i e
«•

4
5

S*an połyezek na Bkrypta i weksle po koniec 1877 r. 
„ „ zastawy „ „ 1877 „

Zapas gotówki po koniec 1877 r..............................
Preceuta w r. 1877 p o b ra n e ................................
Stan inwentarza po koniec 1877 r...........................

kosztów prawnych po koniec 1877 r. .

ł l l .  Obrót kasow y

Kwota

złr. ct,

90.102
2.083

678
9.33&

758
1.924

53
86
72
72
20
85

104.88388
239.759 88

C6
CS3

I.
II.
III.
VI.

VII.
VIII. 

X 
IX.

XIII.
VI.

W y  s  b o  a y  g o l n i e  n i e

Wkładki na rachunek bieżący wynoszą z końcem r. 1877
Wierzycielom wekslowym..........................................
Udziały członków z końcem r. 1877 .....................
Procent cd pożyczek naprzód pobrany, procent od 

fach. biei. wypłacony i i leżąc ńę . . .
Stan funduszu rezerwowego.....................................
6°/# na zużycie inwentarza.......................................

„ „ pokrycie kosztów prawnych w r. 1877 ściągn.
„ „ koszta utrzymania b i u r a .......................
„ „ możliwe straty uchwalono .

Z zaległych pożyciek wekslowych odpisano 5°/ " 
Saldo zyikn...........................

W C z a h ra w le , powiecie Rohatyń-; 
lkim  ODróZnioną będzie w połowie marca 
r. b. posada

E k o n o m a .
Życzący sobie uzyskać tę posadę, zechce 
zgi ~ić pisemnie pocztą w Bnkaczcwcach, 
z dołączeniem w odpisie świadectw dotych­
czasowych, mianowic:e z os.atnich la t sze­
ściu, i oznaczeniem pretendowanego ro 
cznego wynagrodzenia. Odpowiedź udzie 
L ną będzie tylko najbardziej zaleconemu, 
a przed innyn z p< wiato W graniczących. 

1641 1—3 Marceli Bogdanowicz.
Kwota

złr. ct.

58.314
15.000
11.367

6.103
2.669

45
660

2.108
150

4.50&
3.959

104.883

64

23

*9
17‘/J
48
27
65

0
84*/,
88

BUKIETY
zawsze najładniejsze i balowe rę ­
czne, kotylionowe z kwiatów świe­

żych i zasuszanych 
w  h a n d l u  n a s i o n

K. Geistlerowej
jako  też wszystkie gatunki n a ­
sion , ja r e y n  k w ia tó w , t r a w  i 
1526 koniczyn . 1 - 4

M S S S S S S S W ł S S S H S S l

U  p r a s z a m
1523 pełnomocnika 2_6 

1 zastępcę praw nego

spraw StrusowsM
o wypełnienie umowy.

Nabywca „Krowinki,“

g a l i c y j s k a  k o le j  K a r o l a  L u d w i k a .

Sanok dnia 85. stycznia 1878.

0 . J .  J f t i n e t z ,
dyrektor.

W*. M M y a z ih .
kaajtr.

J F e i ih s  H u c z n a ,
kontroler - buchhalter.
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4 B W I E U K
C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika jodaje do publi­

cznej wiadomości, że ruch pociągów osobowych skutkiem  ̂ za­
wiei śnieżnych między Lwowem a Przemyślem zastanowiony 
został i że takowy z jednej strony między Lwowem Podwoło- 
czyskami i Brodami, z drugiej strony zaś tylko między Prze • 
myślem i Krakowem utrzymanym będzie.

Ruch pociągcw towarowych zastanawia się na całej 
przestrzeni.

Lwów dnia 6. lutego 1878.
Dyrekcja ruchu-



H E R B A T Y

w.

ch ińsk ie  i karawanowe,
zb io ru  m ąjow ego  1877

poleca 
w największym wyborze

handel towarów Korzennych

fi
we L w ow ie, u lic a  K ra k o w s k a  6.

Żólt j.kwiatowa liajceln. kil zl. j r — 
Im perial kwiatowa „ „ —„.04-• 

rttto czarna „ „ „ 4.—
Mrlange kwiatowa „ „ „ 3 -
Oiamond czarna „ „ „ 3. —
Fam ilijna kwiatowa „ „ „ 2 —
Congo cesarski czarna „ „ „ 14 0

„ zwykły „ „ „ „ 1*
Wysiewki herbaciane „ „  „ 1.20
R u m  brein^ki stary bu te1 ca żl. 1 i 1 40 

przytem poleca 
Czekoladę francuską Massona pól 

kilo po zt 1.30, 3.50. 1 70 i 2 zt 
Czekoladę szw carską S u cfarK  

I ót kilo po zł. 1 0 i 1 40 
Owoce cukrzone francuskie wyrobu 

pp Gaillard i Dionis pół kilu zt 
1 60 i 1 70 

l*iw a ka rw iuxk ie  but. l k o e  
uajprzedni* ;sze; jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatun­
kach najcelniejszych i no cenach 
najmierniejszycb. 11-4)1 8 ?

C en n ik i n a  żąu an ie  fran co  i g ra tfL

!! Tańce taiwaW.!
N A K Ł  A DEM

Karola W ililii
i ce L W O W I E

wyszły następujące tańce: 
U eistienncr B . op. 29. „Mobile* 

Galop 50 ct.
— op. 30 „Pam iątka wystawy* 3 Ma­

zury 05 ct.
— op 31 „Sans fa on* Galop 40 ct. 

R akow ieck i Br. op 4. „P u t./ąe
w Twe oczy* Mazurka 5 * ct.

— op 5. , E i n s ,  z w e i ,  d r e l “  
Walce 90 ct.

— op. 6. „Babunia* P o lta  francuska 
45 ct.

L i p i ń s k i  A .  op. 64. „Ne mysia 
krasnym, ałe szczasnym* Dumka 
i 4 lu łłoJiy jk i 6 i ct. 

Z u l c t i i ń s k i  S .  „Fila* Polka fraric 
45 ct.
jpJT* Gały zbiór w jednym  z e ­

szycie kartonow any tylko zl. 2.50.
W tejże księgarni na składzie w y­

ją tk i z opery 1511 3 5
2 5  Duch Wojewody g g

Rem iniscencje (1’utpoutri) 
1 zł. 25 ct.

V  C s a r d a s z  90 ct.
*" M ^ z u r  05 ot.

Libretto 30 ct.

P O S A D A .
Ekonom , obznajomiony z wszetkie- 

mi luaszyu.oui poprawnemi gospotlsrezemi, 
mogący się wykazać w y b o r o w e  mi  ś w i a 
d e c t w u m i .  nmłc być z a r a z  run.eszczo- 
ny Bi-zicnni mają piurwszeństwo. Zgłosić 
się do kancelarji Zarządu państwa Mości* 
ska. 1543 1--3

P o m ; 5 s z k a n ib
o p ięeiu  pokojach, z których dwa 
front* wp i kuclinia na lszem piątrze z me­
blami lub bez, przy ulicy Słowackiego nr. 
4, rocznie lub miesięcznie do wynajęcia w 
każdym czasie. 1 liższa wiadomość tamże 
na pierwrzetn piątrze. 15 0 3—4 j

Y f t  ł u i r u u i m f
poleca MAGAZYN

|  Antoniego Mullera
we Lwowie p rzy  ul. H alickiej l. 17

K apelusze s ładane (Chapeau-Clatjne) tybetowe i atłasowe. 
Cylindry najnowszego fasonn.
K oszu le  balowe, z przodami gładkimi i haftowanymi. 'A 6 i 2 3
K o łn ie rzy k i 1 m ankiety najnowszego fasonu.
R ękaw iczk i rnęzkie koloru „pallia* i „lapis*.
K r|w a tk i białe i czarne gotowe id o  wiązania 
S p in k i do przodow i mankiet.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

M l a l a f i r r y
o dużych i pięknych różach, sztuka

od i0  do 80 ct.

R ó ż a  smażona
pół kil. 60 ct.________

S m a le c  peszieóski
1499 pół kil 14 ct. S 6

poleca

KAROL KLIMOWICZ
we Lwowio przy ul. Wałowej.

Dr. CHABLE
Syrop cen leczy kro 
sty, liszaje, wyn. ly *y- 
fllistyczne, czyioi krew

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo­

ściom naskómym l'U 6 2 —12
SYROP z CYTRY 
NIANU ŻELAZA, le 

• czy gonoreje, utraty na
_______  sienią i uplawy białe,

5ołączt_, ] >t prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolaseli.

Po ś. p. Magdalenie Stiller
pozostałe kosztwnoftcl ze złota, 
>»rylantów i szm aragdów  oraz
pere ł p raw dziw ych , przeznaczor 
ua cele dobroczynne są z wolnej ręki do 
•sprzedania w handlu B o n i f a c e g o
S t i l l e r a . 1318 5 - f

i

Apteka pod Gwiazdą $ 
Piotra Mikolascha. f

JAN  SZY M O N EK
z Lubaczowa,

Mi>-nterowany w roku 184-5 do c. k. pułku 
„Graf Mazzuc beli “ i od czhsu tego uienia 
o uim żadnej wiadomości. Uprasza ię, kto- 
by miał o nim jaką wiadomość, łaskawie 
podpisanego zawiadomić.

Krowica Hołodowska 30. stycznia 1878 
1529 g —3 H auryło  H ayduk.

Folwark Sosnów
ma da) sprzedania

cztery  konie  I 
cztery  klacze

15tej m iary w czwartym roku. 1546 1 - 3
“S f i t

O s ł a b i e n i e
jako t o : żołądka, nerwów, organów p ła ­
cowych itp. lec/y najspieszniej i nsips- 
wniej Dr. B e ll sławny preparat. 
Takowy powiększa trawienie w wyso­
kim stopniu, polepsza soki i kie« i 
wywiera się dobiuczynną i vzm ien ia­
jącą skuteczność na cały ustrój nerwo- J 
wy w sposób zadziwiający. Cena pudeł­
ka 1 zł. 70 ct, flakon 1 zt. 80 ct.

S P I R Y T U S
przeciw goścowi i reumatyzmowi^ 

nader szył i sku..,cznie działający śro­
dek, nawet w najstarszych 1 n&jupor- 
czywszych cierpieniach. Flakon po 1 zł. 
50 ct. za zaliczeniem u G. F e rn k o rn  
w P a s s a n , na g nicy Bawarji. 1045 6 6

,  w e  L w o w i e  •
w ntrzym uje na sk ładzie w oddzielę W 
fi osobnym 11S8 1 f  W

I  Dom ow e apteczki *| homeopatyczne i
Jj dla ludzi i dla bydła w p ly r e i «  !  
*  z iarnkaih  tak wyrobu własnego, j a -  % 
jjj ko t i  oprowadzane z Cótlien i Lr.n- $  
jjj gr-ns-alza; oraz wydaj* ta k ie  po- 
jfj jedynczą środki homeopatyczne. ffj

Nagroda
oirodowa
11,100 Fil.
medal złoty

ŻELA ZEM  
W  po łączen iu  ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

ła tw ą  o u sw o jen ia  przez ka-.dy irg a - 
n iz ir , je s t najpo tężn ie jszym  śro d k iem  
w zm ącniająoym .

P rz y w ra c a  k rw i i czerw one ku leczk i 
tan rw iące  je j p iękność i siłę , pom aga 

tru d n er  u  r< w ojow i o rg an izm u ,  u le ­
cza bezs ilność  i  w-jMosć, z d e c a r  ę; irzez 
lek a rzy  d la  kob ie t  p o p o lo g a ch  i  L d ro - 
w teńców  eto.
W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 

W  Krakowi w aptekach P P . Trauczyńskf-io  
i Redyka, we Lwowie w aptece P . Mlkolascha, 
w Czerniowcach u P. Golichoweklego, w Pozna­
nia u Dra Mankiewlcza.

■WKKK VtSi vvś* WiSN NNMOWKWiljK MN*** WkNJ

'  a®** Okazja niesłychana*^ *X  
U L
^  W ie lk a  p a r t j a  c a s ta w io n y c h
ae p łóc ien , b ie lizny  stołow ej, cliustck do nosa, rę -
H L
S

*
U L

U L
a r .

a r

czników , jako też gotowej
m ę s k i e j  1 ż e ń s k i e j  b i e l i z n y

3k3£» w yprzedaje sią 
4 0  pret. opustem

stowe blisko darmo.

X  
X  
X  
X  
X  
X

cen fabrycznych X
jak  długo z a p a s t r w a .  X.
-  p r o t o k o ł u : X

zł. 3, 4, 6. jg?
.X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X

X  o więcej jak
X  pod g w a r a n c j ą
X  W yeifg

t 690 tuzinów eh u stek  do nosa Z k tlo rr  rym obrębem, przódy
^ f  8 , teraz tylko za 12 sztuk zł. 1.50, 2, 3 aż do 4 zł._________________
j ;~39u tuzinó b iałych  p łóc ien n ych  i  b a ty sto w y ch  chustek , przódy zł. 5,

c , 8 , 10 aż do lz ,  teraz t” '.ko zł. 2.50, 3, 4, 5 a i do 6 -i.__________
X  534 k a w a łk ó w  p ló ‘na 30- 40- i 50 łokciowego, dawniej zł. 16. 20, 24, 
X. 50, 36 aż do 50, kosztnją teraz tylko złr. 8, 10, 12, 15, 18 aż do
X   zb  25 od sztuki._________ _______________________ ’_____
X  ,-35 tnzinów ręczn ik ó w  i serw et kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 aż do 

8 zł. najpiękniejsze damastowe — 6 i 12-osobowe garnitury dama-M
X

175 tuzinów w szelk ich  koszul m ęzldch z kołnierzem i bez koloiorza, z
gładkiem wyszywaniem i fałdowanem popiersiem, dawniej za sztn- ngr

 kę zł. 3, 4, 6 aż do zł. 8. teraz tylko zł. 1.50. 2, 3 aż do 4 zł._______
116 tnzinów najpiękjuijjszyc1 koi ml żeń sk ich  z wybornem. i modnemi £ L  

wyszyciami, przódy zł. 5, 6 , 8 aż do li .  10, teraz tylko zł. 2.50, 3, 
j f  4 aż do 5 zł ^
X  46 tuzinów kc i *1 ż eń sk ich  z wycinkami, dawniej zł. 3. 4 , 5, teraz tylko X
~X. zł. 1.50 aż do zł. X -
1&  154 tuzinów m ęzk lch  i żeńsk ich  kaleaoz w 1 tnią teraz tylko zł. 1, X
^  1.50, aż do zł. 2 od sztnki. I X
^  85 tnzinów neg liże- i gorsecików  nocnych z wy8zywanemi~wD̂ awkaml

X

dłJiuun — VM - uaunuil WBIAffUłUl 2
i odcinkami dawniej zł. 3, 4, 5, 7, aż do zł. 10, teraz ty lko z' 1.50, j

^  2, 3 aż do 4 zł. ____________________
X  65 tnzinów ip o d n i r  szyfonowych albo barebanowyob, koszt-SeTteraz ty lko
X  zł- 1-60, 2, _______  X

• 10 sztnk kolorowych s z la f ro k ó w  że ń sk ic h , kosztuje 
X -  4, 5, 6, aż do 8 zł.

teraz tylko zł. X I

20 tuzinów poń czo eh  żeń sk ieh  i karpetek od tnzina teraz tylko zł. 2, ^  
3, 4, 6, 8 aż dc 10 zł. , . J F
W iększa partja  kolorowych Creton- i O iford-, nocnych i flanelowych

idrowotnych i siatkow ych jopek , płócieL na prześcieradła, ^kotzn., z
serw et kawowych, kolon rj ch snkień od knrzn, 
kolorową obwódką i monogramem

chustek do nosa z

2 C  U L y i o f i o  otrzym ają knpnjący tew ary  w w artości do 30 zł., 6 ohn JL. 
2 C  stek  batystow ych z kolorową obw ódką, przy knpnie od
2 ^  50 zł. 12 chustek batystow ych i 6 ręczników  albo serwet. 

Za wyborne i dobre tow ary ręczy.

m E. F O « Ł ,
x

1612 2—12 j r
X  
X

c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia S
i c. k. sądowo zaprzysiężony tak 'tor. JlL ,

_ ,  LO K A L  sprzedaży znajduje się jedynie tylk* X. 
■X we Lwowie przy ul. Karola Ludwllio 11. Z

xx
X
X
X
X

I

*0
Sri\ WA¥ i m  WIC Wi

L W Ó W ,  ULICA H A L I C K A  L.  7. i  25 6 -? 

p«.le*-« sw ój > 1 .  a g ;  a  z  y 11 z a o p a trz o n y

w p a p i c i '  k a n c e la ry jn y , lis to w y  i lu k su so w y , rekw izytu  Jo p isa n ia , 
ry so w a n ia  i n n ilo w au ia , łVod., ku ioi k i .  Perfum y 1 Okydła, 
Allsuuiy, Poriinouotlii i m uc K aian terje  ja k o te ż

w czasie k a rn aw ało w y m  najęnstow uicjsze

«5^0RDEPY KOTYLIONOWE
o ra z  p rz y jm u je  w s z d k ie  za m ó w ie n ia  n a  b ile ty  w iz y to w e  i n a jm o d n ie jsz e  

m o n o g ra m y  n a  lis ta c h  i k o p e r tu c li po n a ju m ia rg o w a ó sz y c h  cen ac h .

■
Pierw sze praw dziw a lecznicze p repara ty  słodowo J a n a H if fa ,  opatrzone 
są  zapr* tokołowaną m arką ochrcnną d la  c. k. państw  austr.-w ęgier. 
(P o r tre t wynalazcy J a n a  H  £f) kaw a słodowa i m ąizka d la dz iec i, 
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C erpiący na płaca, lub ani cho­
rzy byli już pozbawieni nie raz 
ratunku, a przecież pomogły im 

pożywne środki słodowe Hcffa. 
Hoffa lecznicze środkj pożywne.

Źe wyroby słodowe k . liw eian ta  nadwornego 
J a n a  H o f f a ,  c k , radcy, posiada ia złotego k r/y  
ż* zasługi z koroną, kaw alera nieuutckiego cr.leru  itp.
w Berlin e, p ierw szej i n a js ta rsze j faD ryki pre­
para tów  słodow ych, we W ie d n ia , F rnben , 
H rS anerstrasse  Nr. 8. okazały się S ku tku jąceu ii, 
stw ierdzają następujące pisma dziękczynne:

Tak ek strak t słodowy, jakoteż pańska czekolada 
zdrowia z ek strak tu  słodowego okazały się jako  dobre 
środki leezniczo-pożywue dla chorych, chociaż i zdro­
wym są nadar przyjemne. Pistnarl w B erlin ie .— P a ń ­
ski ek strak t słodowy je s t istotnie wybornym Janku pa 
Btor w Petershain . —  M oja żona cierpiąca na  p łaca i 
nio mająca nadziei w yzdrowienia, znalazła  jedyną po­
moc w używaniu pańskich wyrobów słodowych. S. Bali- 
schuss, P rzy s tu llen .

W iedeń, 2 0 . listopada 1 8 7 7 , I I .  T aborstrasse 27.

Nowe wiedeńskie świadectwo lekarskie!
Podpisany stw ierdzam , że P ro sp e r i Edw ard Polli- 

Wer, obadwa chorzy na piersi, od dwóch la t  z dobrym 
skutkiem używają Hoffa piwo zdrow ia z ek strak tu  slo- 
dowogo i byłoby bardzo do życzegia, żeby użycie tego 
wybornego środka dalej prow adzili. 1136III 3 - 4

Dr. M. J .  Libochowite, emeryt, prym arjnsz.

Do nabycia we . ,.owie w apt. pp. Jakóba Beisera i 
Zyg. Kuckera, Jan Muller cu u e^ u  w K rako..it n Jana 
Jahna, Brodach u K. Br. W itisław ski, w Kimpolung 
u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Drohobycza a L. Do- 

ynieckiego i H. Blnmenfelda, w Jarosławiu n A. Bohusz., 
i Jozefi Rohm a, w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
K ruga, w S tryju u Dawida Nnssenblatta et Co., w Tar- 
uowie u W. Miildnera, w Tarnopolu u dr. A. Buchelta a p t,  
w Zaleszczykach n H. Sternlieba, w Stanisławowie F . Stecher. 
w Nowym Sączu, apt. Jakubowski.
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Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuszczające, leczuicze słodowe cukierki 
piersiowe są pakowane w niebieskim  papierze. Takowe zostały 4 4 k n ć  

odszczególnione w przeciągu 301etniego istn ienia przedsiębiorstw a.

Odszczegółuiono medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877.

Sakkis al Sakkis.
N jboDśniejszo fl<ksje, zranienie, 

o t— zodzenie ust, dziąseł, w przeciągu 
kilku godzin t>> cudowne płukanie goi 
i uspakaja najsilniejszy ból zębów, dzią­
sła wzmacnia, zeby wybiela, kamień, i 
nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega 

psuciu się i pruchnięciu zębów 
Cena 1 złr. 20 ct. 

Wielmołny J  Ih n a to u iiz  we Lwo 
wie, ulica Kop rnika nr. 3.

Od la t kilku cierpiałem na ból zę­
bów i fluksję, a mimo za ięgania rady 
biegłych dentystów i lekarzy, cierpienia 
nic ustawały, aż dopiero pański „Sak- 
kis al Sakkia*, wyborny środek prze­
ciw tego rodzaju cierpieniom, uśmierzył 
je w zupełności, ta_, że z prawdziwą 
wdzięcznością wyrażam prmu moje po­
dziękowanie. W Bełza.

Szano»ny panie! Poczytuję sobie 
za obowiązek złożyć panu publiczne n- 
zuanie i podziękowanie za Jego praw­
dziwie skuteczny środek na flluksję 
„Sakkis al Sakkis.* Po j-diiocliiiowem 
używaniu tlnksjz, która mi czę-to do­
kuczała, ustąpiła b zpowrotnie. Przyjm 
pan wyrazy mej wdzięczności.

1534 1 ? TP. K rositiski.

Odszcz gólniony medalem zasług na zeszło­
rocznej wystawie krajowej rolniczo-przemy­

słowej we Lwowie.

Skład obuwia damskiego
SZYMONA AMAŁ0W1CZA

znajduje sie H23 4— 1 
p r a y  al. H a lick ie j 1. 21., obok księgarni p. K. Wilda.

•Tak dotąd tak  i nadal podpisany usilnie starać się będzie służyć Szanownej 
P. T. Publiczności obuwiem najkształtniejszem  i najwyborniej izem oraz trwałem 
nienstępująeem  w nicjem  wyrobom zagranicznym. Ceny są zawsze m  iarkowano. 

Pracownia pozostaje i nadal w kamienicy Arcybiskupiej, Rynek 1. 9.

• « • • • « •  • • * • • • • • • • • •  • • • • • • • • « • * + • • • • • • •
•  S ł a b o ś c i  w ł o s ó w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  ?
•
®  s, łupież, leczy w krótkim  przeciągu czasu bez pomocy
®  % lekarskiej,• * O lej tanino w y dr. M oras

W zmacniające substancje p*-żywne tego ile jku  przy­
prowadzają włosy do nowego życia. Najdonioślejsze sku­
tki tego środka leczniczego, powodują wieln lekarzy w 

__ k ra ju  i zagranicą do wyłącznego zapisywania, Dr. Moras
•  olejku taninowego na wszEU o słabości włosów. 1113 13—2'»
% Po  n a jw ię k sz e j częśei je d e n  f la k o n  w y s ta r c z a  aby  słabość  u su n ąć . 
m  Flakon wraz z przepisem użytku kosztnje 2 zł. v

• • • • • • • • • • • • • • •  «  > •<  » • • • • » • • •

R e s t a u r a c j a
i  f i ł / i  i f t

jest do wydzierżaw Miia, w z a ­
k ł a d z i e  k ą p ie lo w y u

w T r  u s k a u c u
O waruukach dowie łzieć się 

możua we Lwowie przy ulicy Ja- 
gieloński j 15, II. piętro drzwi na 
lewo, od godz. 2 4 po j oh. di', i u

15 2 ' —5

Jdzef Tymiński
z e g a r m i s t r z , 

nllea T rybun alsk a  1. 16,

8
 poleca swój wielki
Skład zegarków genewskich

z najpierwszych fabryk,
Zegarów penautowych oud i- 
ków francuskich i ściennych

wszelkiego rodzaju, 
sprzeda e takowe po cenach najr ńszych : 
zegary ścienne od zir .50 do 22 z l r , 
budziki francuskie o i zł 5 do 6.50, ze­
gary ścienne pendułowe 8Jnio e od zl. 
20 do 75, zegarki srebrne cylindry o 1 
zł. 6 do 1 srebrne ankrowe kryte od 
zł 16 do 28, złote damskie cylindry 

od zt. 20 do 120 zł.
Prócz wyż wymienionych posiada 

jeszcze wielki wybór remonterow sre 
brny h i zł tych po różny.h cena.h, 
zeg.rów ściennych remontarów z budzi 
kiciu lub bez. •

Każda spizedaż i reparacja pod gwa­
rancją roczną.

. rzyjmuję także w zamian zegarki 
używane po stosunkowo wysokich co 
nacb jako też przy pewnej gvr rancji 
ndz:ela towary na sptaty ratami.

Dziękując za dotych. za '0w« uzna 
nie SzaLO ne> P. T. Publiczności, u- 

raszam n a ls l o łaskawe poparcie, 
szacunkiem
J ó z e f  T y m i ń s k i

1392 8 10 zegarmistrz.

O d w ie lu  la t  dośi ia d e z o u y  śr o d e k  d la

cierp‘ących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodzaju , ja ko  to : « a  bole nerwowe i reumatyczne, tudziez na 
rwanie w tw arzy, na migrenę, rwanie w uszach, reum atyczny ból zębów, bole 
w krzyżach i stuwach, rw anie w czł nkaeh, bole w biodrach (Ischias), reum a­
tyczne efektacje serca, przeć w kurczom  w żo łądku  i spodnich częściach ciu­
la, powszechnemu osłabieniu ciała, drżeniu  osłabieniu m uszkułów, bolom 

* tu z gojonych ranach, porażeniu itp. sku tku je  przez aptekarza  
J .  l l e r b a b n y  we W i e d u i u  preparowany

; A S T U Y
D uszność C hrypka, K a ta ry  zad«w nioi>
rszelkie cierpienia kanałów cldecliowycl j 
n s t nują szybko, i niezawodnie po ' użyci 
R u rę  a tiiis tm a ty cz n y ch  { leva-seu 
aptekarza, 19 rae de la Monnaio w Paryż 

Do^tać można we Lwuwie « aptece 
Mikolascb w Krakowie w aptece p . Kul Ul 
W Waiszawie w składach - 1 .tocznych on- 
terja ów po. Ferd. Aug. Gallego i l.odwil

>2 '

Neuroiylin używa s'ę .do  wcierania i objawia swoją bole „spasajającą 
skuteczność zaraz po użyciu, n: ,w»t w wypadkach zastarzałych , gd*ij nie po  ̂
ma gają żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną s l-J to -  
czność tego prepara.j wypróbowano w cy w iln y c h  i w o jsk o w y ch  s z p i tr -  
la c h  w wypadkach n a ju p o rc z y w s z e g o  gośćc~ 1 reu m a ty zm  ,  a w prak ­
tyce od dawna zyskał ten środek wzięcie. N euroiylin pod względem pewny* ł 
i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogi) najrzetel­
niejsze świadectwa sławnych p ro feso rów ' i le k a rz y  w kraiu i zagranicą, tu ­
dzież liBty dziękczynne tych, które mu swe wyzdrowienie zawdzięczają.

Do pana Ju l iu s z a  H e ro ab n y -■ aptekarza we W ied n iu .
Wielmożny pan wielce zasłużyłeś się u cierpiącej ludzkości i ja  * .o tych 

się liczę, którzy mają zawsze na pamięci wdzięczność lis wynalazcy irdzo 
słynnego N enroxvl*-iu. W s p a n ia ła  kom poz  c ła  okazała się n umie na 
uporczywe cierpienie reumatyzmu w •imszkułach niezrówianą. a ponieważ mi 
N eurc . :yliu ze w szy s tk ich  d o tąd  u ż y w a n y c j ś r o d k „ .. m jw lęcej u lg i 
p rzy n o s i, npraszan' za dołączoną tutaj kwotę przysłać mi 10 flaszeczek mo­
cniejszego gatunku. -

H iterwitz pod Dreznem, 13. sierpnia 18*7.
Baron L  Bodenhaus n, kr. major.

Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o- 
dakowany) 1 zł. 20 c., przy wysyłkach pocztą 20 ct ąą opakowane.

G łów ny sk ład  ry s y łk e w y  J  u ro w in c j i : w] Wiednii ptoka „zum
Barmberzigkeit* J. Herbubny . Nenban, Kaiserstiasse N-. 90, róg Nsn- 
btiftgasse.

G łó n u y  sk ła d  d la  G alicji we L  sowie w aptece poa „Srobrnym 
orłem* Zygm. K uckera. 1133 6—12

FOSFOR&N ZELAZA
P. ŁJErtiWS, Doktora Umiejętność?.

8, ulica Vivienne.
sroaeK hd  w sianie cieKiy 

w sobie p ierw iastk i wyrabiali 
on  najw ięcej rac jonalny  1 dJ 
Bard/.o dobrze siq nadaje  dt

d latego to przyjt 
aje do tem p e ram en t

u ą a i  j r- V ------------------   m K --------------------- -------------p  — ,
Ula dzieci -dych, wątlej budowy i delikatn , ! i dla rrszystklch osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny szybko działający, inogaoy 1 niesionym  przez najdę, lka- 
tniejs. . iol< Lki, ś r  Mek ten nie spraw ia ani zatwardzenia, ani nie dzlalsazkodUwU na zęby. 
Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Ola uniknienla licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel n ą d o -  
j j  francuzkl koloru niebieskiego, stósownie d< prawa z 26 Listopada ISIS, a m a  

fabryczna i podpis GRIM AULT - t COMP. z naidowały się na jeanei etykeoia.
............................................. \v> P O L S C B iw  A U S T R r i .Dostai można w główny_n aptekach 1

K a n t o r  n  y m i a n j
c. k. upreyw. golić.

akcyjnego Banku Hipotecznego |
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępuiejszemi.

© * |0 l  r.S  T Y  h i p o t e c z n e ,
które w edług praw a z dn ia  1. lipca 1868  Dz. P P . X X X V III. N . )3 , 
i naj w. post. z dnia 17. g ru d n ia  1871 , mogą być użyte do lokowa­
n ia  kapitałów  funduszowych, pap ilarnych , kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na  kaucje służbowa i wadja —  są w tym że Kantorze do nabycia

W szystkie polecenia z p row incji w ykonują lie bi— 'oczn ie  
p 0 knrsie dziennym , bez doliczenia prow izji. ] 0 ) IG — Y

L 2 3 ’0.

C. k. u przy w

l w o w s k o  -  C z e r u i o w i e c k o  -  J a s s k i e
» ‘ • y

T ow arzystw o  drogi żelaznej.

Niniejsze n rozpisuje się of. rta na dostawę następujących 
mat.erjalów na rok, bielący i tak:

Stalowe, żelazne i metalowo wyroby zwir- kamienie] ło j 
manę i ciosowe, budulcowy i tnriy inatorjat drzewny, bterwa- 
tne, kauczukowe, skórzane, powróźnicze i szk^nne wyioby, far­
by, laki7 koax. węgiel drzewny i kowalski, inaterjaly służące do 
smarowania, oświetlenia i czyszczenia, nakoniee wyroby 'szozdt- 
karskie i t. p.

Chętip ch do of rowania wyż wymitmionych rnaterjatÓw, 
uprasza się aby należycie opieczętowane, ostemplo ane i opi­
sane oferty wnieśi a mianowicie oferty na drzewne mateijal^7 
do d n ia  27 . lu t e g o  b. r. zaś oferty na inne inaterjały do 
dnia 15. lutego b. r. do centralnego w ządu tejże drogi żela­
znej we Wiedniu (ulica Elżbiety 9 komitetu derigent w Bu­
kareszcie, lub też do dyrekcyj ruchu we Lwowie lub wJassueh

Wykaz)' dostawie się mających materją^ów, tudzii ż 
szczegółowe warunki dostawy znajdują się w wyż wymienionych 
miejscach * mogą być pocztą przesłane na koszt żądającego

Towarzystwo zastrzega sobie prawo zaiwieidzenia ca \\ 
lub częściowej ilości oferowanych materiałów,

Lwów w styczniu 1878,

9 f f i r e H t J n  r u r  n u .1531 3 3

ó . WR S MR

Wydawcy
m  itS i

środek ten w Stani i c.eklym 'ez  sm aku żadnego, podo’ y d . wody mli r^ n « i. ią^z>
-■— ■  ‘-'-iiące k—w i kości. Ze wszystkich p ..paratów  żelazistreh jesi

1 ' bty żosta' przez najznakom . ) lekarzy
ów młodych panienek delikatnymi, k -eh

rozwój ci»>» jest trudny,' iub został spóźniony, d in  cierpiących na  nleanośi wci 
ż o ia d k a .  pochodzące z b l a d a c z k i ,  wyniszczenia, biały** uplaw iw .ab  braku reguła jści, 
- • ■ ■■ - ^      * J - ' <— — *■ •• a .-  ws—gtktch osób -*— ‘------*■

i właśdcielo: J. Dobrzański i K Groman. ledzio1̂ . redaktor Jan Dotri. ^ lr  .' Y  dratarni ^(iazg^y Nayodowej “ p  ̂J A  Skerla;


